
Nr. 287 Sobota, 12 grudnia 1931 Kok 121

-  H & z a , LWOWSKA
A D R E S  R E D A K C JI  I A D M IN IS T R A C JI : 

LW8»', UL. SŁOWACKIEGO 6. l-sza p. 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 

od godziny 11— 12.
Listy należy frankow ać. —  R eklam acje otw arte 

wolne od opłaty.

T e le fo n y : 
R E D A K C J I  

2 1 — 18 
A D M IN IS T R A C  JI 

2 1 - 1 7

WYCHODZI CODZIENNIE PRÓCZ DNI POŚW IĄTECZNYCH 
0 GODZINIE 3-ciej POPOŁUDNIU.

R E D A K T O R O W IE  N A C Z E L N I:

W O J C I E C H  B A R A N O W S K I  
i Dr. M A R C E L I  S Z A R O T A

C E N A
NUMERU

2 0 gr.

P R E N U M E R A T A :
Miejscowa miesięcznie: bez dostaw y do do
mu 4*80 —  z dostaw ą 5*30. —  Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztow ą 5'30 —  

Zagranicę T —  P. K. 0. Nr, 1 4 1 .6 9 0

Niemiecki chaos
Z b yt slabem jest powiedzenie, że 

N iem cy przeżywają dziś przesilenie 
polityczne. Faktem bowiem jests, że za
chwiał się w  sw ych podstawach cały 
naród niemiecki. W  ślad' zaś zatem 
m im o wszystkich innych, większych 
lub mniejszych wydarzeń na terenie 
między na redówym , kwestja niemiecka 
skupia' na sobie lwią część zaintereso
wania Oipinji publicznej i  polityków .

W szystko przemawia za tern, że 
N iem cy znajdują się w  przededniu 
głębokich przemian .politycznych. W y 
padlki rozwijają się tam niezmiernie 
szybko. W yjazd' dira A lfreda Rosen
berga, współpracownika Hictlera w  
dziedzinie polityki, międzynarodowej, 
do A nglji i Francji, przemówienie sa
mego wodza stronnictwa narodowo- 
soqjalistycznego wobec koresponden
tów  pism angielskich i amerykańskich, 
stuttgareka1 m owa program owa jed
nego z najbliższych jego pracow ni
ków, posła Strassera, — to wszystko 
w yw ołało duże wrażenie w  opinji eu
ropejskiej.

Gabinet Briininga znalazł się w  sy
tuacji nad w yraz przykrej. O ile bo
wiem  soc jak-demokraci, rozjątrzeni 
dalszemi redukcjami płac robotniczych, 
w ykonają groźby 1 cofną swe poparcie 
dla rządu Briininga, może jeszcze 
przed’ świętami nastąpić przesilenie ga
binetowe, w toku którego oczywiście 
hittlerow cy zgłoszą się po  władzę. C zy 
jednak i  socjaldem okraci zdołają je
szcze uratować życie gabinetowi Brii- 
ninga, n ie1 jest także rzeczą pewną, w o
bec tego, że drobnie partje środka za
powiadają opozycję przeciw Brunin- 
gowi. Dni najbliższe mogą się więc 
■stać bardzo krytyczne dla republiki 
niemieckiej. Stąd w  'niemieckich k o 
łach republikańskich .panuje wielka o- 
bawa, iż przesilenie gabinetowe może 
stać się przesileniem republiki niemie
ckiej.

W  tej chwili jeszcze — jak się zda
je —• nie zdołał H ittler pokonać pię
trzących się przed1 'nim trudlności, tak 
wewnątrz Niemiec, jak i  poza ich gra
nicami. Rozluźniać zdaje się porozu
mienie hiittleroweów z nacjonalistami 
Hugenberga. Zdum ieli się oni terrory- 
st.yc zno-k omuni s tycznym  .programem 
H ittlera a sam Fługenberg z wyraźną 
goryczą daje db zrozumienia, że H itt
ler, dążąc do objęcia władzy bez 
współudziału nacjonalistów, „popełnia 
grubą nielojalność” .

Zarazem  w ywołała agresywność
Hiittlera reakcję ze strony1 socjał-dlemo- 
kracji. Front jej, zw rócony dotych
czas przeciw Briiningowi, gotów się 
odchylić. W  każdym  razie socjal.-dle- 
m okracja niemiecka odzyskuje swój 
temperament polityczny.

Zagranicę niepokoi zapowiedź H itt
le ra  względnie jego - współpracowni
ków, że zamierzają pracować nad do
prowadzeniem do skutku rew izji po
stanowień terytorjalnyeh traktatów  z 
r. 19 19 , że mają. w  swym programie 
rewizję planu Younga w  sensie prze
kreślenia odiszkodowań, że wreszcie 
głównym  przedmiotem ich zabiegów 
będzie walka polityczna .i dyplom a
tyczna z, Francją.

Błędem byłoby w tej chwili prze
ceniać znaczenie wszystkich tych w y
darzeń. Ale rów nym  błędem byłoby 
ich niedocenianie. Badźco badź bitek -

ryzm  jest dzisiaj siłą tak wielką, że dla 
walki z. nim decydują się pono socjal
demokraci na sojusz, z komunistami. 
W  Niemczech, zrujnowanych gospo
darką szantażu, przesiąkniętych. ideą 
odwetu i łaknących wojny, stał się 
hittleryzm wyznaniem mas a temsa- 
mem zapowiedzią, która może się stać 
jutro faktem .

Jedno jest już dzisiaj, pewnem: ob
jęcie władzy przez Hittlera pociągnę
łoby bez kwest,ji wojnę domową w

Niemczech z wszystkiemi jej następ
stwami, krw aw e w alki uliczne i zamie
szki, graniczące z anarchją. Oznacza
łoby ono zarazem konflik t m iędzyna
rodowy o nieobliczalnych rozm iarach.

Ludzkość z przemożną tęsknotą 
m arzy o utrwaleniu pokoju.. N arody 
są już t kresu wyczerpania w  dusznej 
atmosferze niepewności jutra.. Nadzieja 
na polityczne 1 gospodarcze uspoko
jenie się świata słabnie z chwilą, kiedy 
w  sercu Europy cały wielki naród z

bezpirzykładńem zaślepieniem rzuca 
wszystko na szalę nienawiści i. awan
turniczej gry.

Nieobliczalne w ypadki, jakie przy
gotowuje hittleryzm , nakazują czuj
ność całej Europie, przedewszystkiem 
zaś tym  państwom, przeciw  którym  
w  pierwszym  rzędzie wyładuje się nie
nawiść i  żądza zemsty.

M oże fala hittlerowska zostanie 
odparta. W  interesie Polski leży, mimo 
odmiennych pozorów , by to nastąpi
ło. G roza komunizmu u granic wscho
dnich; a anarchj.a u zachodnich, nie jest 
pożądianą dla Polski. W  jej interesie 
leży me ruina Niemiec, ale ich powrót' 
do rozwagi.

Ę  ostatniej ckwilL

M i a n o w a n i a  w  a r m j i ,
Nowi generałowie brygady i pułkownicy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11  grudna. W  dniu 

dzisiejszym P. Prezydent Rzeczypo
spolitej podpisał listę awansów na ge
nerałów i pułkowników z mocą obo
wiązującą od dnia 1 stycznia 1932 r. 
Awansowani mają prawo nałożyć na
tychmiast odznaki wedle nowych rang.

Generałami brygady mianowani zo
stali: szef Sztabu gł. pułk- dypl. Gą- 
siorowski, dowódca dywizji kawalerji 
pułk. dypl. Wieniawa-Długoszowski, 
dowódca dywizji piechoty w Kielcach 
pułk. Zulauf, oraz pułkownicy Jatel- 
nicki, Przedrzymirski i Bortnowski.

Odpływ kapitałów zagr. z Niemiec
trwa w dalszym ciągu,

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 11  grudnia. Z  Berlina 
donoszą: Sfery rządowe są zaniepoko
jone postępującym w dalszym ciągu 
odpływem kapitałów zagranicznych z 
Niemiec. Wydane zarządzenia dewi

zowe są stale obchodzone. Zapas wa
lut i złota w Banku Rzeszy, mimo 
nadwyżki eksportu nad importem ule
ga stałemu zmniejszeniu. Pokrycie 
marki spadło do 21%-

Przedstawiciele prasy zagranicznej
u kanclerza Bruninga.

Berlin, 10  grudnia. (PAT.). Dziś 
odbyła się w  Urzędzie Spraw Zagra
nicznych Rzeszy konferencja prasowa 
dla berlińskich korespondentów prasy 
zagranicznej. W  konferencji tej wzięli 
udział sekretarz stanu w  Urzędzie 
Spraw Zagranicznych Rzeszy von Bu
lów oraz kanclerz Rzeszy Bruning.

N a zapytanie jednego z dziennikarzy 
amerykańskich czy wstrzymane są zu
pełnie wszelkie rokowania handlowe z 
Polską, sekretarz stanu von Biilow od
powiedział, że pomiędzy Niem cam i i 
Polska zawarty został przed kilku laty 
traktat, jednak w  międzyczasie warun
ki tak się zmieniły, iż traktat ten pod 
wielu względami nie odpowiada obec
nie sytuacji.

Następnie zabrał głos kanclerz 
Bruning, który wygłosił dłuższe o- 
świadczenie omawiając m. in. szereg 
zarządzeń zawartych w  ogłoszonym 
wczoraj dekrecie Prezydenta Rzeszy.

Poza tem kanclerz poruszył kwestję re- 
paracyj, wskazując na niezdolność 
płatnicza Niemiec i wyrażając nadzie
ję, że komitet bazylejski wyda korzy
stną dlą Niemiec opinię.

N a  zapytanie jednego z dziennika
rzy polskich, jakie konkretne propozy 
cje wysuwają N iem cy w  sprawie płat
ności odszkodowań, kanclerz odpo
wiedział wymijająco.

Pod sam koniec konferencji jeden 
z korespondentów zw rócił się do kan
clerza z pytaniem, jak rząd obecnie 
myśli zapobiec temu, aby przedstawi
ciele hittlerowców po ewentualnem 
dojściu legalnem do władzy, nie zaczę
li stosować nielegalnych metod rządze
nia. Kanclerz oświadczył, że jeżeli za
granica tak bardzo obawia się ruchu 
hitlerow skiego, to powinna przyjść z. 
pomocą N iem com  i uregulować spra
wę odszkodowań.

Przed rozwiązaniem Reichstagu?
Bruning otrzym ał odpowiednie pełnomocnictwa.

Berlin, 10  grudnia. (PAT.). Socja
listyczny „D er Abend”  donosi, że w 
razie zwołania w najbliższym terminie 
Reichstagu, kanclerz Bruning otrzyma 
od prezydenta Hmdenburga pełno- I

-------------o—

mocnictwo do rozwiązania parlamentu 
o deby większość posłów w ypcw ie- 

la sie za wnioskiem odrzucającymdzis 
ostatni dekret prezydenta Rzeszy.

Pułkownikami mianowani zostali 
między innymi: ppułk. De Laveaux,
ppulk. Małly i ppułk. Kinstler.

Dalsze awanse spodziewane są w 
najbliższym czasie.

Starcia w Berlinie.
Berlin. 11  grudnia. (PAT.) W czo

raj wieczorem w okolicy dworca ślą
skiego ponownie doszło do krwawych 
starć między hittlerowcami j komuni
stami. Z  obu stron dano szereg strza
łów rewolwerowych. Kilka osób zosta
ło- ciężko rannych. 80 uczestników 
bójki policja aresztowała.

Posiedzenie Rady Ligi.
Paryż, 11  grudnia. (PAT). N a  

wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów przedstawiciel Japor,,i za
znaczył, ie  przyjmuje projekt rezolu
cji z zastrzeżeniem, iż siły japońskie 
będą mogły podjąć konieczne zarzą
dzenia, zmierzające do ochrony życia 
i mienia obywateli japońskich przed 
bandytami grasującymi w Mandżurji. 
Delegat Chin wyraził również zgodę 
na projekt rezolucji. W  zlożonem 
przy tej sposobności oświadczeniu 
mówca zaznaczył, że Chiny zastrzega
ją sobię prawo rekursu jurydycznego. 
Chiny uważają również, iż wzmian
kowane załatwienie sprawy nie naru
szą w niczem ich prawa do odszkodo
wań i że mogą utrzymywać swoje si
ły wojskowe w Mandżurji,

Po jednomyślnem przyjęciu rezo
lucji przez Rade zabrał głos Briand 
który oświadczył, iż Rada jest przeko
nana, że wycofanie wojsk nastąpi tak 
szybko jak tylko to będzie możliwe. 
Następnie przyłączył się do zgody na 
rezolucję delegat niemiecki. Przedsta
wiciel Polski oświadczył, że jest prze
konany, iż Liga Narodów nie do
puści do Zaognienia się konfliktu, któ
ry bez niej mógł się zaostrzyć. W re
szcie delegat Chin oświadczył, że sy
tuacja w Czin-Czou jest normalna i 
nie odbywają się tam przygotowania 
do ataków przeciwko Japończykom. 
N a tem posiedzeniu publiczne Rady 
zamknięto.
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Funt angielski w opinji francusk
Ostatnio został skonfiskowany 

bezw.łocznie po ukazaniu się, zeszyt 
popularnego miesięcznika paryskiego 
„L e  Crapouillot“  całkowicie poświę
cony Angłji. Konfiskata sama wska
zuje, że zarówno karykatury jak i 
pewne artykuły nie tchną zbytnią dla 
Angłji symp.atją. Niewątpliwie sporzą
dzone zostały z jaskrawą tendencją. 
Natomiast wartość rzeczową posiada 
zamieszczone w  tym  właśnie zeszycie 
„Crapouilk>t’a“  studjum Franciszka 

■Delai®i‘ ego: „L a ' chute de la livre et 
de l"Emipire“ . Znakom ity publicysta 
francuski, doskonały znawca między
narodowych zagadnień polityczno- 
ekonom icznych, poddaje treściwej ana
lizie 'krytycznej historję załamania się 
waluty angielskiej.

N a wstępie tłumaczy Delaisi, jak 
. w ciągu ubiegłego stulecia, tw orzyły 

się, utrwalały i potężniały trzy za
sadnicze kolumny, na których  spo
czyw a cały m ocarstwowy byt A ngłji: 
okręt, fabryka i bank. Opisuje, jak 
maszyna, parowa zdołała przekształcić 
ten kraj, początkowo rolniczy na 
„blok żelaza, podparty blokiem wę
gla", jak rozwój przemysłu, powodu
jąc rozwój eksportu, wywołał rozwój 
floty, j.ak, dzięki promieniowaniu 
czynników  ekonomicznych, wzmagał 
się imperjalizm Angłji. „40 miiljonów 
Brytyjczyków , zgrupowanych na 
dwóch wyspach, potrafiło przez okres 

. lat stu -  - narzucać swoją wolę 300-u 
miljonom Europejczyków, skupionych 
na kontynencie!"

W skutek wojny 1 związanych z 
jej prowadzeniem w ydatków miljardb- 
wych, utw orzyły się pierwsze rysy w 
tym monumentalnym kamieniu wę
gielnym. Londyn spostrzega się, że 
przestał być bankierem świata — dyk
taturę finansową ujmuje w swoje rę
ce N ow y Jo rk . Anglja, w  chwili za
warcia .pokoju, staje na rozdrożu swo
jej polityki gospodarczej: albo poświę
ci prestiż swojej w aluty na rzecz 
przemysłu i handlu, albo też przynie
sie swoje fabrykaty i swoją flotę fun
towi w ofierze. Zagadnienie rozstrzy
gnięte zostaje na korzyść funta, któ
rego kurs, dekretem z .r. 1925, przy
wrócony jest do złotej norm y przed
wojennej. Następstwa tej decyzji nie 
dają 'długo na siebie czekać: eksport
poczyna zmniejszać się systematycz
nie, co pociąga za sobą coraz groźniej
szy wzrost bezrobocia. Anglja, której 
tow ary kalkulują się zbyt drogo w  
porównaniu z fabrykatam i krajów  o 
niższej walucie, traci jeden rynek po 
drugim, a obciąża natomiast swój bu
dżet kolosaln.emi sumami, idącemi na 
wsparcia dla bezrobotnych. C ity  uda
je się na poszukiwanie kJijentów: u- 
dzieila długoterm inowych kredytów

Eauncjacja Hocvera.
Londyn, 10 grudnia. (PAT.). W  

londyńskich kołach rządowych wiel
kie wrażenie wywołała otrzym ana 
dz ś wieczorem z W aszyngtonu wia
domość o enuncjacji, w  której prezy
dent H oover uzasadnia wobec kon
gresu swoje moratorium. H oover pod
kreśla: 1) że sprawa reparacji jest spra
w ą ściśle europejską, do której A m e
ryka niema zamiaru mieszać się. 2) że 
Am eryka nie może zrezygnować z dłu 
gów wojennych, należnych jej od 
oaństw europejskich. Co do samej 
techniki spłaty długów, H oover pod

kreśla, że należy odróżnić czasy nor
malne, w  których spłata długów na
stępuje bez specjalnych trudności i 
•czasy anormalne, w  których uiszcza
nie długów jest utrudnione. Czasy o- 
becne H ooyer uważa za anormalne i 
dlatego zainicjował moratorjum.W  bry 
tyjskich kołach rządowych w ystąpie
nie prezydenta H oovera uważane jest 
za całkowite poparcie tezy francu
skiej. W idza w niem. rezultat rozmów 
iprem. Lavała z prez. Hooyerem .

Niem com , rozbudowującym  swój eks- I chorego funta. Bank angielski, usiłuje
port — na kredyt! — db Rosji, 
W szystkie te operacje finansowe do
konywane są pieniędzmi, które Lon
dyn pożycza sobie w  Paryżu i. N o 
wym  Jorku...

Paryż i N ow y Jo rk  ratuje kurs, 
funta, by ocalić kurs franka i dolara... 
Pośpiesznie uchwala się amerykańsko- 
francuską pożyczkę w kwocie 10  mi- 
lj.ardów franków  na stabilizację, za
chwianej wskutek katastrofy finanso
wej Niemiec, waluty angielskiej. N ie-

przez pewien czas wałczyć ze spad
kiem kursu na wszystkich giełdach 
zagranicznych, ale w końcu zmuszony 
jest wyrzec się oficjalnie parytetu zło
tego. Dziś funt nie jest już pienią
dzem m iędzynarodowym ! „N a nic się 
nie zdał .dziesięcioletni wysiłek. T rz y  
zasadnicze kolum ny potęgi angielskiej 
zachwiały się, jedna po drugiej i pękł 
jej kamień węgielny. — Przypuszczal
nie jednak w  ciągu kilku miesięcy w a
luta angielska odzyska ponownie swo-

lowo odpłynęły — powrócą, prze
mysł, dzięki deprecjacji f-unita, odzy
ska częśoiowo rynki“  — twierdzi De- 
łaisi. (Narazie nastąpił dalszy silny 
spadek funta i odpływ kapitałów z 
Angłji — przyp. Red'.). I wówczas 
dwie drogi otwierają się przed Angliją: 
albo zamknie się sama w  sobie, by 
stać się olbrzym im  magazynem zatru
dniającym 45 m iłjonów pracowników, 
co narazi ją na najgorsze wstrząsy po
lityczne i ekonomiczne (co już się 
częściowo okazało — przyp. Red.), al
bo też pow róci do wielkiej rodziny 
■europejskiej, do solidarnej współpracy 
gospodarczej. Z. K.

tgo trw a poprawa w stanie ciężko j ją równowagę, kapitały, które chiwi- j
m i*-’*'* j truywmi

wczorajszych obrad Sejmu.
Warszawa, 10 grudnia. (PAT.). O-

twierając dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
marszałek Świtalski odczytał zarzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 9 iistopada br. w sprawie odro
czenia sesji Sejmu na dni 30. Następ
nie marszałek zawiadomił, że od pre
zesa N . I. K . otrzym ał uwagi N . I. K. 
o zamknięciu rachunków Państwa i 
wykonaniu budżetu Za rok 1929/30. 
Od Ministra sprawiedliwości w płynę

ło pismo z wnioskiem o zezwolenie na 
pociągnięcie do odpowiedzialności kil
ku posłów. W nioski ie odesłano do 
Komisji regulaminowej. Posłanka Kir- 
tikksowa nadesłała pismo z zawiado
mieniem •  zrzeczeniu się mandatu po
selskiego. Sejm uznał mandat jej za 
wygasły. Po złożeniu ślubowania przez 
posłów z okręgu przemyskiego, Izba 
przystąpiła do porządku dziennego.

40-godzinny czas pracy.
Poseł Sowiński (BBW R.) zrefero

wał wniosek PPS. i N P R . o zmianie 
niektórych postanowień ustawy o cza
sie pracy w przemyśle i handlu. W e 
wniosku t y m  chodzi o wprowadzenie 
40-godz‘innego tygodnia, pracy. R efe
rent wskazuje, że wprowadzenie już 
obecnie 40-godzinnego tygodnia pra
cy w  Polsce bez uzgodnienia tej spra-

wy chociażby z europejskiemi pań
stwami konkurencyjnemu pociągnęło
by za sobą bardzo poważne skutki i 
uderzyłoby w  następstwie nietylko w 
przemysł, ale i w polskiego robotnika. 
Wobec powyższego kom ;sja ochrony 
prac.y prosi o odrzucenie wspomnia
nego wniosku.

Projekt P. P. S. w sprawie ustawy dla walki 
ze skutkami bezrobocia.

Dalej poseł Sowiński zdawał spra-* 
wę z wniosku PPS., dotyczącego pro
jektu ustawy w  sprawie w alki ze skut
kami kryzysu gospodarczego. R efe
rent podkreśla, że projekt ten rozwija 
szeroki program inwestycyjny, przy- 
czem ocenia fikcyjnie nasze m ożli
wości finansowo-gospodarcze tak, że 
zamiast wyprowadzić Państwo z k ry 
zysu, pogłębiłby go jeszcze. Całość 
projektu, zdaniem referenta, robi w ra
żenie roboty nieprzemyślanej. IWoro- 
wadzenie go w  życie wym agałoby ol
brzym ich kosztów rozwinięcia n. p. 
budownictwa szkół i mieszkań dla ro
botników, co pociągnęłoby za sobą 
koszty idące w miljardy złotych. R e 
ferent wypowiada się przeciwko pro
jektowi.

Posej Szczerkowski (PPS.) omawia

jąc wniosek w sprawie skrócenia czasu 
pracy polemizuje z wywodam i refe
renta przyczem stwierdza, że z sytua
cji, jaka się na świecie obecnie w ytw o
rzyła, niema innego wyjścia, jeśli się. 
chce złagodzić bezrobocie, jak skróce
nie czasu pracy. M ówca uważa, że 
wniosek jego klubu jest słuszny i re
alny. I

W  obronie wniosku staje również 
poseł Jankowski (N PR.) Po końco- 
wem przemówieniu sprawozdawcy, 
wniosek PPS. i N P R . o zmianie nie
których postanowień o czasie pracy w  
przemyśle i handlu odrzucono.

Następnie Izba przystąpiła do dy
skusji nad referatem posła Sowińskie
go o wniosku PPS. dotyczącym pro
jektu tymczasowej ustawy dla walki 
ze skutkami kryzysu gospodarczego.

Stanowisko Klubu B. B. W. R.
Poseł Rudziński (BBW R) k ry ty 

kuje doktrynę socjalistyczną, której 
odzwierciedleniem jest wniosek PPS., 
zmierzający do ujęcia szerokiego pro
gramu inwestycyjnego kosztem w ielo
miliardowych wkładów. Zdaniem pos. 
Rudzińskiego w Polsce nie mamy po
wodu do niebezpiecznych ekspery
mentów, a wniosek PPS. zachwiać

może walutą, do czego absolutnie do
puścić nie można. W niosek idzie w  
kierunku dalszego usztywnienia życia 
gospodarczego, a tem samem nie przy 
czyni s'ę do realnej walki z kryzysem. 
W  wielu państwach świata doktryna 
socjalistyczna doprowadziła do złych 
rezultatów, a te państwa wychodzą 
zwycięsko, które trzymają się zasad

Co uczynią Chiny i Japonja?
Rezolucja Rady Ligi przyjęta.

Tokio, 10  grudnia. (PAT.). Agen
cja Reutera dowiaduje się, że rząd ja
poński przyjął rezolucję R ad y Ligi 
N arodów  i deklarację Brianda.

Paryż, 10 grudnia. (PAT.). „Petit 
Parisien“  dowiaduje się, że wkrótce 
po posiedzeniu R ad y Ligi, nadeszła in
strukcja rządu japońskiego, dotycząca 
sposobu walki z bandytyzm em  w  Man 
dżurji.

Paryż, 10 grudnia. (PAT.). Rada 
L 'gi N arodów  przyjęła jednomyślnie 
projekt rezolucji w  sprawie zatargu 
mandżurskiego. /

N ankin , 10  grudnia. (PAT.). Rząd 
phiński przesłał swemu przedstawi
cielowi w  Radzie Ligi dr. Sze instruk
cję odrzucenia żądań japońskich doty
czących walki z bandytami w Man- 
dżurji.

oszczędności i zdrowego ustroju kapi
talistycznego. Polsce trzeba rządów 
zdecydowanych na utrzymanie równo 
wagi budżetowej i stałości waluty. 
Rząd Prem. Prystorą zdai egzamin 
pod t y m  względem, nie pozwalając na 
eksperymenty w dziedzinie walutowej 
i podnosząc stanowisko Polski na te
renie międzynarodowym. I

W  dalszym ciągu dyskusji przema
wiali posłowie Gosiewski i M alinow
ski (BB\C'R) przeciw wnioskowi, oraz 
p. Bernard Jankow ski (Kl. niem.), D a
necki (kom.) i Świątkowski (PPS.). Po 
końcowem przemówieniu referenta 
Izba w głosowaniu wniosek PPS. od
rzuciła.

Dalsze punkty porządku 
dziennego.

Następnie poseł Dratwa (BBW R), 
przedstawił imieniem Kom isji admi- 
nisiracyjnej wniosek posłów Str. ludo
wego, zawierający projekt ustawy w  
sprawie uzupełnienia ustawy o ograJ 
niczeniach sprzedaży, podawania i spo 
życia alkoholu. W niosek ten zgodnie 
z propozycją referenta odrzucono.

W  pierwszem czytaniu odesłano do 
odpowiednich Komisji kilka projek
tów ustaw i przystąpiono do dyskusji 
•nad pierwszem czytaniem projektu u- 
stawę o zgromadzeniach. Marszałek 
na podstawie regulaminu ograniczył 
czas przemawiania do 20 minut.

P.erwszy przemawia} pos. Winiar
ski (Kl. Nar.), który ostro k rytyk o 
wał poszczególne artykuły projektu, 
zarzucając, że jest przepojony duchem 
policyjnym . Pos. Krysa (Str. lud.), 
twierdzi, że projekt zmierza do uni
cestwienia zgromadzeń. Przeciw usta
wie przemawiał następnie pos. Pio
trowski, występując przeciw metodom 
władz admmistracyjnych. Po przem ó
wieniach posłów Bilaka (Ukr.) i R o ż
ka (kom.) dyskusję wyczerpano - pro
jekt ustawy odesłano do Komisji ad
ministracyjnej. I

W  p:erwszcm czytaniu rządowego 
projektu ustawy o zmianie ordynacji 
egzekucyjnej zabrał głos pos. Mikołaj
czyk (Str. lud.), zapowiadając, że klub 
jego będzie zwalczał ten projekt. Pro
jekt odesłano do Komisji prawniczej.

N a tem porządek dz:enny w yczer
pano. Następne posiedzenie plenarne 
odbędzie się we w torek o godz. 10-tej 
rano.

Zawieszenie „Berliner 
B3rsenzlg“.

Berlin, 10 grudnia. (PAT.). Prezy
dent policji berlińskiej zawiesił na 8 
dm jeden z największych dzienników 
prawicowych „Berliner Borsenztg.“ . 
Zawieszenie nastąpiło z powodu ogło
szenia przez dziennik ariykułu, ataku
jącego pruskiego ministra spraw.- we
wnętrznych Severinga w  związku z 
konfliktem między pruskiem minister
stwem spraw wewnętrznych, a zwią
zkiem oficerów berlińskiej policji.
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„Program minimalny" Hittlerowców.
Berlin, 10  grudnia. (PAT.). Za

rząd partji hittlerowskiej ogłasza tak 
zw. „program  m inim alny1'' wysunięty 
przez organizację krajową narodowo- 
socjalistyczną Hesji w rokowaniach ze 
stronnictwem centrowem, jako waru
nek udziału w rządzie koalicyjnym . 
H it le ro w c y  m. in. żądają, aby w miej
sce dotychczasowych ministrów na 
czele rządu staną} prezydent kraju 
związkowego, którym  obrany ma być 
przedstawiciel partji jnarodowc-socja- 

listycznej.
Agendy ministerstw przechodzą na 

4 odrębne w ydz;ały scentralizowane
go rządu, mianowicie Spraw W ewnętrz 
nych. Sprawiedliwości, Finansów 1 O" 
światy.

Odrębne Poselstwo Hesji przy rzą
dzie Rzeszy ulega skasowaniu. Funk
cje jego przejmuje jeden z wyższych u- 
rzędników rządu heskiego.

Pensja prezydenta kraju ustalona 
zostaje na 12.000 marek rocznie.

Sejm. heski w przyszłości ma się

składać z 30 posłów, których djety 
zredukowane będą do wysokości w y
datków, ponoszonych w  związku ze 
spełnianiem urzędu poselskiego.

Rząd heski w polityce szkolnej o- 
pierać się będzie wyłącznie na zasa
dach chrześcjańskiej i narodowej 
szkoły i wystąpi ostro przeciwko | 
wpływom  „m arxistów “ .

Ogłaszając ten program  biuro pra
sowe stronnictwa h itlerow skiego pod
kreśla, że postulaty hittlerowców w  
Hesji są niepodzielną całością nie do
puszczającą żadnych koncesyj. W  ra
zie odrzucenia ich przez centrum, 
frakcja narodowo-socjalistyczna podej
mie akcję w celu doprowadzenia do 
rozwiązania Sejmu i rozpisania no
w ych w yborów.

Z wystawy malarskiej J. Golusa.

Wręczeni® nagród Nobla.
Sztokholm, 10 grudnia. (PAT.)). 

Dziś o godzinie s-tej odbyło się w o- 
becnosci króla, członków rodziny kró
lewskiej, rządu i korpusu dyplom a
tycznego wyręczenie trzech nagród N o 
bla za ro k  19 3 1 . W ysokość każdej z 
nagród wynosi 176.206 koron. Po od
biór nagród zgłosili się osobiście dwaj 
laureac: (trzecia nagroda, jak wiado
mo, przyznana została zmarłemu poe
cie Karlfoldtowi). Po przemówieniu 
przedstawiciela akademji szwedzkiej, 
prof. W arburg, laureat nagrody w 
dziale m edycyny i prof. Bcrgius. lau
reat nagrody w dziale chemji otrzy
mali nagrody z rąk króla. W ieczorem 
odbył się uroczysty bankiet na cześć 
laureatów. /

Wiedeń, 10 grudnia. (PA T.). „N . 
Fr, Presse“  donosi z N . Jo rk u : Gene
ralny konsul norweski w  N . Jo rku  
ogłasza, że nagroda pokojowa N obla 
za r. 19 3 1 przyznana została wspólnie 
prot. nowojorskiego uniwersytetu C o 
lumbia N . M. Butlerowi i znanej dzia
łaczce społecznej Jane Addams, 7 1 -let
niej przewodniczącej m iędzynarodo
wej Ligi Kobiet dła pokoju i wolności.

W  sali T o w a rz y stw a  „Ł a d “  w  WJarsżawSie m ieści się obecnie w ystaw a prac m alarskich  
p lastyk a  Jan a  G olusa. Część jego  płócien przedstaw ia w rażenia z  Fran cji, inna z W ołyn ia . 
N a  zdjęciu  naszein w id zim y re p ro d u k c ję ' obrazu, przedstaw iającego m. A m iens we

Francji.
^ ^ — i — — ■ ■ ■ — » en— — m

Konferencje Ministra Zaleskiego
z Mac Donaldem i

Londyn,, 10  grudnia. (PAT.). M ini
ster Zaleski odbył dziś rano rozmowę 
z premjerem Mac Donaldem.

Londyn, 10  grudnia. (PAT.). M ini
ster Zaleski po odbyciu półgodzinnej 
rozm owy z premjerem Mac D onal
dem wziął udział w śniadaniu, wyda- 
nem przez ambasadora Fleriota, na 
którem obecny był rów nież lord kan
clerz Sankey, minister rolnictwa Gil- 
mour, poseł do parlamentu, właściciel 
„T im esa“  Astor, oraz radca ambasady 
francuskiej Cambon. Z  ambasady fran 
cuskiej Minister Zaleski odjechał w  to 
warzystwie ambasadora Skirmunta do 
Foreign Office, gdzie o godzinie 3-ej

sir Johnem Simonem.
rozpoczęła się dłuższa konferencja z 
sir Johnem  Simonem.

Londyn, 10 grudnia. (PAT.). R o z 
mowa Min. Zaleskiego z sir Johnem 
Simonem trwała całą godzinę w  atm o
sferze serdecznej i dotyczyła całokształ 
tu zagadnień międzynarodowych, a 
zwłaszcza sprawy rozbrojenia.

'Wieczorem sir John Simon podej
mował Min. Zaleskiego obiadem w  ho
telu Clearidge. W  obiedzie t y m  wzię
li udział ponadto ze strony polskiej 
ambasador Skirm unt i dyr. Szumla- 
kowski, ze strony angielskiej m. in. 
minister wojny lord Haisham, parla
mentarny podsekretarz spraw zagr.

Za tajemniczym cieniem.
(Z moich wędrówek po Wilnie).

Czarnia, aksamitna noc okryła W il
no miękkierni zwojami swego1 .płaszcza, 
ubranego brylantową b.iżuterją gwiazd 
i prom ieniującym  opalem, wyciętego 
w  sierp, księżyca.

N a  tle m igotliwych je j kotar, dizi-

ną „Zaułkiem  Bernardyńskim ’'. Sta
rożytna, wąziutka, najwyżej 3— 4 me
trowa uliczka, ułożona z. kamieni: pol
nych, mię.dzy zabudowaniami kapitul- 
nemi. Ogromne, niskie bram y, w ilgot
ne, grube m ury ogrodów, tchnące płe-

w  ocznie fantastycznią się zaułki mia- | śnią, rdzą zjedzone kraty okien i giru-
Sfta i królująca ponad niem, góra zam 
kowa, ubrana strzępami drzew 1 ko
roną dumnej, choć kalekiej, baszty.

W racam  z  teatru, ulicą ciągnącą, się 
wzdłuż parku, mając po  lewej, ręce, 
w idok placu Katedralnego, ze starą 
dzwonnicą i  wspaniałym gmachem K a
tedry po środku.

Godzina jest późna, a miasto zci- 
szoue snem. — Ciemność i cisza, w 
atmosferze pięknej nocy, budzą się 
jakieś dawne echa, ożywiają rzeczy 
m artwe i rodzą złudzenia, czy też mo
że zwidzenia...

Słyszę jakiś elastyczny, młody krok 
za sobą — ale nie wiem, czy słyszę go 
istotnie, czy mieszka w  m ojej .duszy... 
Lecz nie, krok  mnie dogania, wym ija, 
chowając w cienie drzew postać idą
cego, i. rozlega się przedlemną, rzuca
jąc na pożegnanie echo. — T o  echo 
wydaje mi się naraz dziwnie drogie — 
podejmuję je jak nić A ryadny i zw ija
jąc na kłębek wirażeń, śpieszę za niern 
i  czuję, że z labiryntu mej fantazji 
wyprowadzi mię z pewnością w  praw 
dziwy świat czegoś niecodziennego. — 
I tak jesit naprawdę.

be luki, tworzące bramę u wejścia, są 
w ym owną m etryką „zaułka".

Echo kroków , nabiera tutaj., dziw
nej, tajemniczej siły. Słychać w  niem 
jakiś pęd bujnej młodości, polot fanta
zji, niemal uderzenie serca czyjegoś, 
pełnego ofiarnego kochania 1. twórczej 
mocy. — W  niszy szerokiej; bramy 
■krok cichnie i: w głębi poza nią mil
knie zupełnie.

Ja k  w  śnie lunatycznym  docieram 
do tej bram y i: wpatruję się w  .j,ej' dę
bowe skrzydła, i widzę, że prócz w y
raźnego' numeru kamienicy, (N r. 1 1 .)  
jest na niej jeszcze coś innego, coś) co 
ciągnie moje oczy i przykuw a napi
sem:

„W  tej kamienicy mieszkał Adam 
M ickiewicz w r. 18 2 2 ."

Niestety, zwiedzić mieszkanie 
Wieszcza, mogłam dopiero n,a drugi 
dzień rano. — Redaktor Obst, który 
jest właścicielem kamienicy, pozosta
wił je niewynajęte 1 przybrał odpo- 
wiedhiemi szkicami i fotografiam i M i
ckiewicza, oraz, ówczesnego Wilna.

Głęboko schowane w  podwórzu 
mieszczą się trzy  ciemne pokoiki, z

dwa okna. W  tym  właśnie, pracował, 
żył i m yślał Adam  Mickiewicz. T u  
przyszła na świat „G rażyn a", na któ
rej pamiątkę wmurowano tablicę nad 
drzwiami. — Między oknami wisi1 bar
dzo stary wizerunek Tej,- co w  „O - 
stręj świeci Bram ie". T u  prawdopo
dobnie stałoi kiedyś biurko, czy stół, 
p rzy  którym  pisał Poeta.

Ze ścian wieje zniszczeniem i, w ib 
gocią — Za oknem widać .zrudiziale 
liście winogradu oplatającego1 sąsiednią 
oficynę. — C zy i  wtediy, odżywające 
się od pracy, oczy młodego Adama, 
miały na cze-m się oprzeć i wypocząć 
po ciem nych kątach .pokoju?!...

_ N a  to. pytanie, nie umie odpowie
dzieć, uprzejmie inform ująca mnie do- 
zorczyni. — Zresztą, wogóle wie nie 
wiele. — W ie, że tu mieszkała jakaś 
rodzina, od  której odnaijmował M i

ckiewicz pokój;, wie, że pan Obst, ni
komu niechce wynająć tego- mieszka
nia, i w ie coś jeszcze, coś, co. mi o- 
znajmia szeptem, z miną tajemniczą, i 
pełną nabożeństwa:

— „...podobno w  Zaułku, czasem, 
w  pogodną noc księżycowego sierpą, 
słychać Jeg o  kroki... idą szybko, aż 
echo za niemi płynie... idą od  starej, 
katedralnej dzwonnicy i milkną u 
drzwi, mieszkania.

A le  nie każdy potrafi je usłyszeć, 
me każdy, nie!..."

Echo prowadzi mnie w ulicę, zwa* których  jedynie ostatni bogaty aż w

Zrobiło mi, się jasno i radośnie w 
sercu. — O h! G d yb y  raz jeszcze przy
szła taka cudna „sierpowa, n oc"! G d y
by raz jeszcze usłyszeć w  ciszy zaułka 
„ je g o "  kroki!...

Irena Ładosiówna.

monom
Słynne 
nożyki do golenia

A L A  VILLE DE PARIS

Gabryel Stark
LW Ó W , PL.M A RJA CKI 11.

Eden, stały podsekretarz stanu w  
Foreign O ffice W ansittard i b. mini
ster spraw zagr. lord Reading. Obecny 
był również francuski ambasador Fle- 
riot- Stosownie do zwyczaju, przyję
tego przy takich w izytach w W ielkiej 
Brytanji, żadnych przemówień w cza
sie obiadu nie wygłoszono.

Pijcie Herbatę Riedla

Lekarze a polityka.
Lipsk, 10  grudnia. (PA T.). Obra

dował tu kongres lekarzy niemieckich 
ze stronnictwa narodowo-socjaliśłycz- 
|ego  W ybitni uczeni lekarze między 
innymi dr. Kaiser, Strasser i prof. 
Strammler. wygłosili referaty, w  któ
rych zamiast problemów naukowych 
poruszano głównie zagadnienia spo
łeczno-polityczne przyczem  m ówcy 
silnie akcentowali ścisły związek mię
dzy lekarzem i polityką. Zdobycie zu
pełnej wolności dla N iem iec i uzdro
wienie duszy narodu będzie ukorono
waniem naszych ważniejszych celów. 
Stanowimy przecież, mówił jeden z 
prelegentów, najwyższą i pod wzglę
dem kultury najbardziej 'wartościową 
rasę ludzką, która nie może pozwolić 
na opanowanie swego organizmu przez 
obca niższą rasę (mowa tu oczywiście 
o Francji). Stworzenie silnych osad 
kołonizacyjnych szczególnie na wscho
d zę  jest nakazem chwili dla pow strzy
mania naporu obcych ras. W  obra
dach, które cechował nastrój skrajnie 
nacjonalistyczny antifrancuski 1 anti- 
polski, wzięło udział przeszło 2.000 le
karzy z różnych stron Rzeszy nie
mieckiej. t

Kiedy zostanie wniesiony 
do Sejmu projekt prawa 

małżeńskiego?
Warszawa, u  grudnia. W  związku 

z ożywioną dyskusją, toczącą się w  
prasie na temat projektu praw a mał
żeńskiego, zwrócił się W asz korespon
dent do czynników rządowych o in
formacje, kiedy można się spodziewać 
wniesienia tego projektu do Sejmu.

N a zapytanie to otrzym ał ze stro
ny najbardziej miarodajnej odpo
wiedź, że opracowanie Kom isji K o d y
fikacyjnej jest dotychczas ty lko  w yra
zem stanowiska, zajętego przez kom i
sję opinjodawczą, złożoną z autory
tetów prawniczych.

Projektem , o którym  mowa, R ząd 
dotychczas nie zajmował się i nawet 
termin postawienia tej sprawy na po
rządku dziennym prac Rządu dotych
czas nie jest wyznaczony.

Telefon w schronisku
Howerlą.

W  schronisku P. T . T . pod  H o 
werlą w  pasie Czarnohory (tak zwane 
schronisko na Zaroślaku) uruchom iony 
został telefon międzymiastowy, z  któ
rym  łączyć się należy iprzez urząd p o . 
cztew y w  W orocbcie. W obec pow yż
szego połączenia telefonicznego, zasię
ganie inform acyj o .stanie pogodiy, o- 
padach atm osferycznych i t. p. jaiko- 
też zamawianie miejsc noclegowych 
staie się m ożliwe z każdej miejscowo
ści polskiej drogą telefoniczną bezpo
średnio ze schroniskiem.
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W Sofji otwarto konferencję
państw rolniczych środkowej i węch* Europy. 

Polskę reprezentuje Min. Janta-Połczyński.
Sof ja, 10 grudnia. (PAT.). W  dniu 

dzisiejszym nastąp'ło otwarcie konfe
rencji przedstawicieli państw rolni
czych Europy środkowej 1 wschodniej. 
Konferencję otw orzył prezes R ad y  m i
nistrów i minisier spraw zagranicz
nych Muchanow. Przewodniczącym 
konferencji obrany zostai bułgarski mi 
nister rolnictwa Giszew, Następnie 
zabrał głos przewodniczący delegacji 
polskiej, Minister Rolnictw a janta- 
Połczyński. który złoży! hołd królowi 
Borysowi i wyrazi! przekonanie, że 
konferencja zyska pełne powodzenie 
w swych pracach. Następnie przema
wiali przewodniczący wszystkich de- 
legacy.i, poczem dokonano w yborów

członków czterech komisyj, które na
tychmiast przystąpiły do opracowania 
programu narad.

Sofja, 1 1  grudnia. (PA T .) N a wczo- 
rajszem posiedzeniu inauguracyjnem 
konferencji, przedstawiciel Polski za
znaczył w  dalszym ciągu, iż współ
praca mimo trudności jest nadal har
monijna, dzięki ustępstwom i coraz 
lepszemu wzajemnemu zrozumieniu. 
Konferencja rolnicza w  Sofji może być 
sceptycznie oceniana przez niektóre 
kola, jednakże kraje rolnicze Europy 
środkowej i wschodniej mogą szczycjć 
się sukcesami, gdyż umieją chciec i 
wiedzą czego chcą.

. * s r a c @ s  O e n i r o l e u u .
Ja k  to już wczoraj donieśliśmy, 

wczorajsza rozprawa poświęcona była
składaniu dokum entów przez proku
ratorów  i obrońców

StT. 4
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Występ polskich 
atletów.

Miłośnicy silnych, szarpiących ner
w y  wrażeń, znajdą pełne zadowolenie 
w  najbliższą niedzielę, o godz. 4-tej po 
południu, w  sali Sokola II przy ul. 
Kętrzyńskiego.

Popisywać się będą w ciągu dwu 
godzin atleci, którzy za oceanem zdo
bywali wielkie sukcesy, podkreślając 
zawsze i wszędzie swoją polską naro
dowość.

W ładysław M aksym iak jest L w o
wianinem. T u  kończył szkoły, tutaj 
debiutował w atletyce w Pałacu spor
tow ym , zdobywając jedną z pierw 
szych nagród. Pani M arja M aksym iak 
jest godną, partnerką p. W ładysława. 
Obserwując jej w yczyny atletyczne, 
przestaje się w ierzyć w pleć słabszą, 
opiewaną przez kilka pokoleń poe
tów . I w niedzielę popisywać się ona 
będzie przed zdumionem okiem L w o 
wian obojga pici podnoszeniem plat
form y wagi tysiąca kilogram ów i in
nych równie „lekkich " przedmiotów.

Produkcji tego rodzaju nie doko
nywała dotąd żadna przedstawicielka 
płci słabszej, nie dziwi nas wobec tego, 
że ośmioletni pobyt pp. Maksymia- 
ków  w Am eryce, lubującej się w  nad- 
zwyczajnościach, zdobył im laury _1 
chyba brzęczące uznanie. Po występie 
niedzielnym atleci polscy wracają za 
ocean. . ' ! T fj

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
B U K A R E S Z T . Z n an y lo tn ik  rum uński, 

kap itan  Popesco, uległ katastro fie , starając się 
pob ić  św iato w y rek ord  szybkości. Popesco 
zginął pod szczątkam i sam olotu.

W IE D E Ń . D ram at m iłosny. W  Lin zu  
rozegra ! się dram at m iłosny, którego  o fiarą  
padła 26-letnia Po lka M askch o w sk a. B yła  
ona zatrud niona od d w u  m iesięcy w  jed nym  
z  barów  nocnych w  L in zu  i  poznała tam  
syna m istrza m alarskiego Furłingera. W czoraj 
znaleziono  M asłachow ską n ieżyw ą w  jej m iesz
kan iu , a obok niej zn ajd ow ał się um ierający 
F iirlin ger. Po lic ja  przypuszcza, że F iirlin ger 
zastrzelił M asłachow ską, a następnie zran ił się 
śm iertelnie. N ic  jest w yk lu czon e, że m ord er
stw a dokonał k toś trzeci.

B E R L IN . Z  P racy  O b yw . K obiet. W czo
ra j od było  się zebranie organizacyjne polsk ie
go Z w iązk u  Pracy  O byw atelsk ie j K obiet w  
N iem czech , będącej odgałęzieniem  podobnej 
organizacji w  k ra ju . N a zebran iu  w yło n io n o  
cztery  sekcje. N a przew odniczącą organizacji 
w y b ran o  jednom yślnie p. A lfred o w ą W ysoc
k ą , na w iceprzew odniczącą p. G aw rońską.

T E H E R A N . G m ach parlam entu spłonął. 
W czora j ran o  w yb u ch ł o lb rzym i pożar w 
gm achu parlam entu, spow odow any w adliw ą 
bu dow ą kom ina. Płom ienie ogarnęły w  szyb- 
k iem  tem pie cały  gm ach i zn iszczyły  ca łk o 
w icie jego część głów ną. O  godzinie ić - te j 
straż ogniow a nie m ogła jeszcze opan ow ać 
p o żaru . Istnieje obawa, że cały gm ach p arla
m entu spłonie.

Wśród nowych książek.
Jerzy Ostrowski. Cathanigara, Król 

Botokudów. Powieść. Poznań 19 3 1 . 
Nalkład Księgarni św. W ojciecha.

Opowieść egzotyczna, osnuta na 
tle stosunków w  Brazylji między lud
nością napływową a tubylcami. Reali
styczne sceny z zachowania się białych 
mocno podrywają opinję o  ich wyższo 
Iści moralnej. Zdarzają się jednak i  w  
złem środowisku w yjątki.

D o takich należy Eduardo, nazwa
n y „królem  Botokudów ’'. bo wśród 
tych dzikusów żyl początkowo z mu
su, potem z dobrej woli. Jego przygo
d y  stanowią główną kainwę opowieści 
i  dzięki niezwykłości 1. grozie sytuacji 
zem ocjonują czytelnika.

Natom iast niema w  ,,Cathangarze" 
tak łatwej i obfitej przesady, jak w  o- 
powieściach .autorów*, nie znających te
renu, o  którym  piszą. P. Ostrowski był 
w  Brazylji i  podfpaitrzył życie miesz
kańców  drobnej „kresow ej" mieściny 
brazylijskiej. A  to co o nich podał w  
opowieści jest zajmujące lub zabawne 
Jako zwierciadło obyczajów.

Czego domaga
I tak prokurator Rause czyni w nio

sek o załączenie do aktów decyzji 
sądu, zarządzającej konfiskatę „N a 
przodu", z której wynika, że sąd wbrew 
temu, co zeznał świadek Elaecker, do
patrzył się w  konfiskacie „N aprzodu" 
cech zbrodni z par. 6 j .  Dalej w yroku  
sądu okręgowego w Radom iu, z któ
rego w ynika, że Wl. Dobroch rów 
nież w brew  temu, co mówiono na 
przewodzie sądowym, był skazany z 
art. 129 k. k- za wygłoszenie w 1929 r. 
w Opatowie przemówienia podburza
jącego do niepłacenia podatków i t. d. 
Następnie numeru „V orw arts 'u “ , w 
którym  przytoczone jest zdanie Ciol- 
kosza tej treści: „Zagadnienie koryta
rza jest problemem odleglejszym dla 
dzielnicy krakowskiej, niż dla innych 
dzielnic, bliższych Pomorza. Lepiej 
przyznać dostęp do morza bez zajmo
wania ziem i".

W nosi też prokurator o załączenie 
w yroku sądowego, z którego wynika, 
że Ciołkosz razem ze świadkiem Żar- 1

Wnioski
Długi szereg wniosków uczyniła 

obrona.

A dw . Berenson wnosi o dołącze
nie do aktów  t. z w. czarnej broszu
ry. A dw . Graliński składa artykuł Ba
gińskiego p. t.: „Bunt przeciw Prezy
dentow i", oświadczając, że artykuł ten 
dotyczył prezydenta Boliwji.

O skarżony K iernik składa gruby 
tom sprawozdań N . I. K- Adw. Ben- 
kel — sprawozdanie komisji sejmo
wej, która badała sprawę w izyty  ofice
rów  w  Sejmie, iadw. Dąbrowski — 
tekst oświadczenia prezesa Sławka, 
wskazującego na powody osadzenia 
oskarżonych w  Brześciu, obrońca

się prokurator?
skim skazany został przez sąd w T a r
nowie, za to, iż szedł na .ęzele pocho
du i niósł bałwana, przedstawiającego 
Witosa, oraz listu z Urzędu w oje
wódzkiego w  Krakowie, zawierającego 
szczegóły zatrzymania w  Trzebini 
świadka w  tej sprawie p. Korfantego, 
któ ry  w  dniu kongresu krakowskiego 
był w  Trzebini w ylegitym ow any przez 
funkcjonarjuszów policji Różańskiego 
i Ziom kowskiego.

Poza tern przedkłada prokurator 
list prokuratora sądu apelacyjnego w  
Krakowie, zawierający w ykaz spraw 
przeciw posłom Kiernikow i, C iołko- 
szowi, W itosowi, Putkowi, W ierczako- 
wi, Żuławskiem u i Potoczkowi.

Nakoniec stawia prokurator w nio
sek o  dołączenie do aktów  artykułu 
„A B C " , z którego w ynika, że jesz
cze przed Brześciem była o  tern m o
wa, iż uczestnicy kongresu krakow 
skiego będą pociągnięci do odpowie
dzialności.

i

obrony.
Szum lakowski 17  numerów „N ow ej 
K adrow ej".

Obrońca oskarżonego Ciołkosza 
adw. Landau prosi o  załączenie do ak
tów dwóch listów niemieckich dzien
nikarzy socjalistycznych, a jednocze
śnie składa odpis listu Federacji nie
mieckiej m łodzieży socjalistycznej do 
posła polskiego w  Berlinie, w  którym  
to liście znajduje się oświadczenie tej 
Federacji, że pos. Ciołkosz nie ofiaro
w yw ał N iem com  Pomorza.

Sąd częściowo powyższe wnioski 
odrzucił, poczem z a m k n i ę t o  
p r z e w ó d  s ą d o w y .

W e wtorek, 15  b. m- zabierze glos 
prokurator.
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Walka z gruźlicą.
W  W ojewództwie iwowskiem roz

poczęły się dinie .przeciwgruźlicze, 
■które w roku bieżącym trwać będą 
do 20 bm.

Polski Związek Przeciwgruźliczy 
rozwija w tych dniach akcję, by przy
sporzyć fundusze na zwalczanie tego 
wroga ludzkości. Inauguracyjny w y 
kład. o akcji przeciwgruźliczej w ygło
sił naczelny Lekarz miejski dr. Euge- 
njusz' Doliński.

W’ Polsce choruje na gruźlicę 700 
tysięcy osób. Zorganizowana akcja 
zwalczania gruźlicy polega m etylko 
na samem leczeniu, ale przedewszyst- 
kżern na profilaktyce, t. j. zapobiega
niu jej. Przyjęty w Polsce system 
edynburski polega na zakładaniu po
radni przeciwgruźliczych, dokoła któ
rych grupują się zakłady i instytucje 
przeciwgruźlicze, które współpracują 
z poradniami. D o zakładów tych na
leżą szpitale, sanator.ja, ołsiedla prze
ciwgruźlicze, kolonie ,i pólkóonje, 
szkoły na wolnem powietrzu 1 t. p.

Zadaniem poradni jest w ynajdy
wanie ognisk gruźliczych i usuwanie 
roznosicieli tej strasznej choroby. 
C h ory zarejestrowany w poradni, po
zostaje przez całe życie w  ewidencji, 
póki nie przestanie być groźnym  dla 
otoczenia.

W  roku 1926 statystyka wykazała 
w Polsce 3 1 zgonów na gruźlicę, a w  
roku 1930 już tylko 24 (we Lw ow ie 
16).

Niestety, brak łóżek w  szpitalach 
dla chorych gruźliczych 2 na 10.000 
mieszkańców, w  N orw egji — 14 po
woduje, że chorzy podleczeni wracają 
do domu i zarażają innych.

Związek Przeciwgruźliczy, który 
kieruje akcją w  całej Polsce, czyni 
starania, aby pr.zy prowincjonalnych 
szpitalach tworzono specjalnie oddzia
ły  dla gruźliczo chorych. W  tej akcji 
jednak powinny brać udział nietylko 
R ząd  i Związki komunalne, aile także 
całe społeczeństwo.

WięKszą uwagę poświęcić należy 
gruźlicy u dzieci, a przedewszystkieni 
w  szkole, gdzie procent gruźliczych 
jest dość wysoki, wynosi bowiem 3% . 
W ażną akcją zwalczania gruźlicy u 
dzieci są szczepienia ochronne, które 
we Francji i w  Rum unji dały nad
zwyczajne w yniki.

Istniejące w naszem mieście Tow a
rzystwo W  alki z gruźlicą od1 lat ro z
w ija olbrzym ią działalność w  zwalcza
niu tej choroby. Niestety, .nie cieszy 
się ono takiem poparciem  społeczeń
stwa, na jakie ze wszech m iar zasłu
guje. Ten i ów  złoży jednorazową 
ofiarę, kupi znaczek, ale brak skoor
dynowanej akcji, br.ak zrozumienia, 
że z drobnych wkładek, z drobnych 
ofiar, może powstać dzieło, które ty
siące chorych w yrw ie z objęć śmierci, 
otrze niejedną łzę z oczu bezradnych 
chorych.

Miesięczna wkładka wynosi 1 zł.

Ponmik Mickiewicza 
w Wilnie.

Kom itet główny budow y pomnika 
Adam a M ickiewicza uchwalił otw o
rzyć w  pierwszych dniach stycznia to 
ku  przyszłego wystawę projektów  pom  
nika i w  połowie stycznia zwołać w al
ne zebranie kom itetu, celem powzięcia 
ostatecznych decyzyj.

Opera lwowska w Lublinie.
Donoszą z Lublina: W  dniu j  gru

dnia rozpoczęła w  Lublinie występy 
Opera lwowska w  składzie 23 osób. 
Jest to już druga serja występów O- 
pery lwowskiej w  bieżącym sezonie na 
scenie Teatru Miejskiego w  Lublinie. 
Poprzednie w ystępy tej opery zyskały 
tu ogrom ne uznanie ze strony publicz
ności.

Nauka jazdy na nartach.

O statn io  o tw arta  została w  A u str ji szkoła ludowa, w  któ re j nauka jazdy na nartach  w p ro 
w adzona została jak o  przedm iot obow iązkow y. N auczycielem  jest znany m istrz spo rtow y 
i pod jego kierunkiem  kształcona jest m łodzież od najm łodszego w ieku. Łącznie z  nauką 

robione są w ycieczk i w  gó ry . —  Zdjęcie nasze przedstaw ia naukę jazdy.
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KRONIKA
G R U D Z IE Ń  
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KALENDARZYK

Rz.-kat Damazego 
Gr.-kat. Stefana

W sch ó d  s ło ń c a  g  7  nv 12 
Z ach ó d  9  g  15 m 22 
D łu g o ść  d n ia  g  08 m j8

LW OW SKA
T E A T R  W IE L K I.

N iedziela 13  bm . o godz. 3 .30 popoł. 
„ B a b a  Ja g a “  bajka dla dzieci_ ceny najniższe.

N iedziela, 13  bm . o  godz. 7 .30  w iecz.
B urza w  szklance w o d y ”  (poraź ostatni).

Poniedziałek, 14  bm . o  godz. 7 .30 wiecz.
, .Szczęście F ran ia”  (prem jera).

W to re k , 15  b. m ., o godz. 3 .30 p op o ł.: 
„B a b a  Ja g a ”  (po raz ostatni), bajka dla dzieci. 
C e n y  najniższe.

W to rek , 15  b. m., o godz. 7 .30  w iecz.: 
„Szczęście F ran ia” .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Piątek, 1 1  b. m ., o godzinie 8 w iecz.: 

„G ra n d -H o te l” , kom edja  P. Fran ka.
Sobota. 12  bm. o godz. 3 .30 popoł. 

„ O  n iew id om ym  K az iu ” , baśń scen.
Sobota, 12  bm . o godz. 8 w iecz. , ,G rand - 

H o te l”

W  T eatrze  R ozm aitości dziś i dn; na
stępn ych  ostatnia now ość: „G ra n d -H o te l” ,
pełna dow cipu  i hum oru  kom edja P. Franka, 
k tó ra  na w czorajszej prem jerze odniosła pełny 
sukces śm iechu, 'bawiąc 'publiczność do łez 
a rcyzabaw nem i pow ikłan iam i i sytuacjam i, 
oraz w yw o łu jąc  raz po raz na w id ow ni salw y 
ok lasków . „G ra n d -H o te l”  zdaje się mieć na 
d łuższy czas zapewnione powodzenie. N a  so 
b o tę  o godz. 3.30 popołudniu zapow iada afisz 
T e a tru  R ozm aitości pow tórzenie pięknej ba
śni scenicznej M arji K u b iszyn ó w n y „O  nie
w id om ym  K aziu , w różce Szczęsnej i królew nie 
rajsk ich  bzów ” . N a  niedzielę zaś rów nież o 
godz. 3 .30 popol. „Sztub ę” , ' głośną sztukę K . 
Ł ęczyck iego  z życia szkolnego.

T E A T R  N O W O Ś C I.
P iątek . 1 1  b. m . o godzinie 8 w iecz., 

„M iło ść  ju ż nie w  m odzie” . G ościnn y w ystęp 
J  Leszczyńskiego.

Sobota, 12  b. m . o  godzinie 8 wiecz. 
„M iło ść  już nie w  m odzie” . G ościnn y występ 
J .  Leszczyńskiego.

Je rz y  Leszczyński, Leokadja Pancew icz- 
L eszczyńska, L u d w ik  Fritsche w ystąp ią dziś 
tj. w  piątek 1 1  b. m. w  teatrze „N o w o śc i”  
po raź  drugi w  doskonalej kom edji W . Starcka 
„M iło ść  już nie w  m odzie”  po sukcesie odnie
sion ym  na w czorajszej prem jerze. Publiczność 
p rz y  o tw arte j scenie biła braw a św ietnym  go
ściom  w arszaw skim . Pozostałe b ile ty  do naby
c ia w  Sklepie T y to n io w y m , A kad em icka 12  
o ra z  w  dzień przedstaw ienia p rzy  kasie T e 
atru  od godz. 6-tej.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : „Św iatła  w ielkiego m iasta” .
C H IM E R A : „ N a  Sy b ir” .
K O P E R N IK : „W ielkom iejskie  ulice” .
L E W ; ,Pieśń T ru b ad u ra” .
M A R Y S I E Ń K A : „W ielkom iejsk ie  ulice” .
O A Z A : „M o n te  C a rło ” .
P A Ł A C E : . „P recz  z m iłością” .
P A N :  „ A fr y k a  m ó w i” .
P A S A Ż : „W ieczn y P łom ień” .
P R O M IE Ń : „R o m an s księżn iczki” .
S Ł O N C E : ,,D am a w  tygrysim  płaszczu” .
S T Y L O W Y ; „K ró lo w a  hu zarów ” .

P rogram  K asyn a i K o ła  L ite ra ck o -A rt .
na bieżący tydzień . W  sobotę, 12  grudnia,

• o  godz. 20-tej koncert W acław a Kochańskiego, 
sk iz y p k a . P rz y  fortep ian ie  p. H . O ttaw ow a. 
Szczegóły  podają afisze. B ile ty  wcześniej do 
nabycia w  K an celarji T o w arzystw a.

L w ow skie  T o w arzystw o  Ł yżw iarsk ie . Ze 
w zględ u  na ustalenie się tem peratury, Z arzad  
L . T .  Ł . oddaje dzisiaj to r ślizgaw kow y do 
u ż y tk u  publicznego.

P. Wojciech Baranowski, dotych
czasowy D yrektor W ydaw nictw  Pań
stw ow ych, obejmuje r dniem dzisiej
szym  Wespół z dr. M arcelim  Szarotą 
naczelne kierownictwo „G azety L w o w 

skiej".

N a posiedzeniu Sekcji Opieki Spo
łecznej, odbytem poci przewodnictwem 
r- dra Poratyńskiego w obecności Prez. 
Drojanowskiego i W iceprez. Irzyka, 
w  m yśl referatu dra Seidla, dra Kur- 
kowskiego i dyrektora Zgórskiego, 
załatwiono szereg spraw bieżących, a 
następnie uchwalono rozpocząć akcję 
rozdawnictwa ciepłej strawy dla naj
uboższej ludności.

Regulacja ulicy Jabłonowskich. 
N a  posiedzeniu Sekcji III, odbytem pod 
przewodnictwem  inż. Matzkego, w  0- 
becności Prez. Drojanowskiego i W ice-

Uchwały sekcji finansowej 
Rady miejskiej.

N a posiedzeniu sekcji finansowej, 
odbytem pod przewodnictwem r. 
Hbflingera, w  obecności Prez. D roja
nowskiego i 'Wiceprez. Chajesa, w  
myśl referatu r. M aksym owicza u- 
chwalono przyznać T ow . W alki z 
Gruźlicą subwencję w  sumie 11.0 0 0  zł- 
na pokrycie niezbędnych w ydatków , 
połączonych z prowadzeniem Lecznicy 
na Hołosku. Zgodnie z referatem r. 
Sussera uchwalono nabyć od p. H aj- 
ber i p. W arhaftig parcelę o powierzch
ni 265 m. kw . na rozszerzenie i ure
gulowanie ulicy Jachowicza. W  myśl 
referatu r. M aksym owicza uchwalono 
pobierać na rzecz bezrobotnych do 
końca kwietnia dodatkowe opłaty 
rzeźniane od bydła, trzody chlewnej, 
cieląt i baranów oraz od drobiu bite

go, przyw ożonych do Lwowa. N adto 
uchwalono pobierać od bydła i mięsa 
szmuglowanego 50% opłat. O płaty te 
mają służyć jako nagroda dla funkcjo- 
narjuszy za wykryjcie kontrabandy- 
N a wniosek referenta uhwalono odnieść 
się do W ojewództwa, aby wezwało 
Starostwa do wprowadzenia podobnych 
opłat. Zgodnie z referatem r. dra 
Schleichera, uchwalono1 przyjąć do 
zatwierdzającej wiadomości zamknięcie 
rachunkowe Miejskiego Zakładu w o
dociągowego za rok 19 30/31, udzielić 
D yrekcji absolutorjum, oraz w yrazić 
dyr. Aleksandrowiczowi uznanie i po- 
dzięKOwanie za jego żmudną i mozolną 
pracę oraz sprężystą a w zorową admi
nistrację.

—O-

Transmisja radiowa z Ameryki
do Polski.

;ę dnia 12  grudnia br. od 
godziny 2.r.yy do godziny c.30 odby
wać się będzie transmisja z Am eryki, 
z radiostacji Shenectady do W arsza
w y  wedle następującego program u: 
godz. 21 . 53 do 22.00 omówienie trans
misji (z "Warszawy), godz. 22.00 do 
0.3C transmisja z Shenectady ku ucz
czeniu Marconiego. W  ramach tej

transmisji w  godzinach od 22.48 do 
22.56 nastąpi transmisja z W arszawy 
do Shenectady, na program której zło
ży się przemówienie naczelnego d y
rektora Polskiego Radja Zygm unta 
Chamca w języku angielskim, poczem 
orkiestra Filharmonji warszawskiej 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga ode
gra mazura z opery „H alka".

Odczyt w Berlinie o prasie 
francuskiej.

Z  Berlina donoszą: W  cyklu od
czytów  o  dziennikarstwie, urządzo
nym pirzez U niwersytet berliński, k o 
respondent paryskiego „Tem-ps", Lau- 
ret wygłosi! prelekcję o  „Prasie Fran
cuskiej". M ówca wskazał m. in. na 
różnicę pomiędzy prasą francuską a 
amerykańską, względnie niemiecką, 
zaznaczając p-rzytem, że prasa francu
ska dąży do podawania wiadomości 
krótkich, o  charakterze inform acyj
nymi, jednak z pewnem zabarwieniem 
politycznem.

Jako  charakterystyczne cechy pra
sy francuskiej, prelegent wym ienił 
stosunkowo małą pojemność dzienni
ków  francuskich w  porównaniu dó 
amerykańskich lub niemieckich, sto
sunkowo m ały dział reklam owy : du
żo mniejszy niż w  Niemczech dział 
gospodarczy. W  inform acjach swoich

dzienniki dążą -do jak największej szyb 
kości i aktualności. Inform acje swoje 
czerpią one z biuletynów agencyjnych 
ii od własnych korespondentów, poda
jących swoje wiadomości głównie tele
fonicznie.

Prelegent w yliczył również roz
maite odm iany specyficznego' repor
tażu francuskiego z t. zw . wielkim  re-1 
portażem politycznym  na czele. Jak o  
naczelne dążenie dziennikarzy, m ów 
ca wskazał chęć ujm owania poszcze
gólnych wiadomości w  m ożliwie do
brej redakcji. Wreszcie prelegent w y 
mienił kolejność państw, o  'których 
czytelnicy francuscy są przez swoją 
prasę najlepiej inform owani. N a 
pierwszem miejscu stoją Niem cy, po
tem Angl.ja i! W łochy a  dalej dopiero 
Stany Zjednoczone i Polska.

prez. inż. Kolbuszowskiego, uchwalo
no szereg kolaudacji, następnie w 
myśl referatu inż. Dażwańskiego u- 
chwalono regulację ulicy Jabłonow 
skich. Ulica ta będzie jednokierunko
wa, wjazd do miasta będzie ulicą Ja 
błonowskich, zaś z miasta przez ulicę 
Zyblikiewicza. W końcu wykończenie 
M iejskiego domu czynszowego na ulicy 
Kętrzyńskiego oddano inż. Opolskie
mu-

Sezon zimowy w Truskawcu.
Truskawieckie kąpiele mineralne w zi
mie mają takie same powodzenie, jak 
i w  lecie. G łów ny sezon zim owy roz
poczęty 1 grudnia —  przy pięknej 
pogodzie. Najważniejsze, że ceny ką
pieli, mieszkań i pensjonatów bardzo 
umiarkowane, a więc każdy może przy
jechać leczyć się, czy wypocząć w  
Truskaw cu. W szelkich m form acyj 
udziela i przesyła prospekty Zarząd 
Z drojow y w  Truskawcu.

Saneczki pod autem . M ichał So jka, 20- 
,etni, szew c, zażyw ał w czoraj w ieczorem  sp o r
tu saneczkow ego, zjeżdżając z ul. Kadeckiej 
w  dół. G d y  saneczki n abra ły silnego pędu 
i znajdow ały się ko ło  rem izy M K E ., n agle_z 
b oku , z  ul. Pełczyńskiej nadjechało au to  TŻW. 
S261 ,  a saneczki w raz  z S o jk ą  zd erz y ły  się 
z pędzącem  autem . S o jk a  dozn ał sk om p lik o 
wanego złam ania uda i został po zaopatrzeniu 
o dw ieziony przez Pogotow ie ratunkow e do  
szpitala powszechnego. K ierow ca auta nie po
nosi w in y.

P ięć w łam ań m ieszkaniow ych . D o  miesz
kania Basi Schlein (ul. K ró l. Jad w ig i 1. 2 1)  
dostali się nieznani złodzieje i  po w yrw an iu  
skobla u drzw i skrad li pościel, w artości 300 
zł. —  A nnie B rauner (ul. K rz y w cz y ck a  7) 
skradziono z zam kniętego m ieszkania

godz. j  a  6 popoł. garderobę dam ską, w a r
tości 450 zł. i 40 d o i. am . —  A n d rzejow i 
U Jamowi- nieznani sp raw cy w yn ieśli z m iesz
kan ia  p rzy ul. W ałow ej 3 1 ,  bieliznę, w artości 
S co zł. —  Z  sklepu (tytoniow ego G ustaw a 
N usbaum a (ul. B lacharska 6) skradziono ty to ń , 
w artości 350 zł. —  Z  m ieszkania Leiba 
T h u m in a (ul. G ród ecka  35) złodzieje skrad li 
ubranie i bieliznę, w artości około  500 zł.

STOŁECZNĄ
Pan Prezydent Rzeczypospolitej

przyjął wczoraj Ministra R eform  R o l
nych, prof. Leona Kozłowskiego.

K KAJO W A
P R Z E M Y Ś L . P ro testy  w yborcze. W  dniu 

w czorajszym  u płynął ostateczn y term in  w n o 
szenia protestów  przeciw  w yb o ro m  do Sejm u 
w  okręgu  N r . 48. N a  ręce przew odniczącego 
k o m isji okręgow ej, sędziego G roniew skiego 
w p ły n ę ły  3 protesty , m ian ow icie: Protest l i 
s ty  N r . 4, w niesiony przez d ra  K ropińskiego, 
protest lis ty  N r . 7, podpisany przez d ra  
G rossfeld a i Jó z e fa  Belucha, oraz protest listy  
N r . i i ,  podpisany przez Oscapa S y ro c z ię , d ra  
R y b a k a  i dra  N aw rock iego .

B O R Y S Ł A W . P rod u kcja  ro p y . W  m ie
siącu listopadzie przedsiębiorstw a zagłębia bo- 
rysław skiego  w y p ro d u k ow ały  2797 cystern ro - 
Py , z  czego zostało w ytłoczon ych  przez firm ę 
Petrolea  2269 cystern , przez firm ę Standard 
N o b el 222 cystern y. W  porów naniu  z  m iesią
cem  p aździern ik iem  p ro d u k cja  ro p y  borysł-aw- 
sk ie j za miesiąc listopad spadła o  169  cystern .

S T A N IS Ł A W Ó W . Z agad k ow y w ypadek. 
D n ia 10  bm . rano  w e wsi O lejow o ko ło  K o - 
rolówki- znaleziono zw łoki A braham a O h rin - 
gera i jego  żony S a ry  w  ich w łasnem  m ieszka
niu 2  poderżniętem i gardłam i. D otychczasow e 
śledztw o nie doprow ad ziło  na razie do  usta
lenia, cz y  zachodzi- tu  w ypad ek m orderstw a, 
czy  też sam obójstw a.

W  ciągu ostatnich dw u lat przystąpiono w  
T rem b o w li do robót celem  zabezpieczenia po
zostałych zab y tk ó w  h istoryczn ych . O d k o p y
wane są resztk i m urów . W  czasie ty ch  rob ó t 
natrafiono  na zab y tk i z epoki kam ienia łu pa
nego, co  dow odzi, że w zgórze trem bow elskie 
b yło  ju ż w  zam ierzch łych  czasach schroni
skiem  człow ieka. —  Zdjęcie nasze przedstaw ia 
ru in y  b ram y zam kow ej. W  głębi w id ok  na 

m iasto.

Gen. Orlicz- Dreszer przed 
mikrofonem.

Dnia 12  b. m. o  godz. 20-tej w  
cyklu „N a w idnokręgu", nadany zo
stanie -przez Polskie R ad jo  w yw iad, 
udzielony przez d. generała Gustawa 
O dicz - Dreszera p. -red. Jano w i Igna
cemu Targow i. W yw iad ten zatytu
łow any: „M oje wrażenia- z A m eryk i", 
przyniesie radiosłuchaczom garść bar
wnych wspomnień generała O-rlicz- 
Dreszera.

Odczyt ks. biskupa 
Szlagowskiego.

Staraniem Tow arzystw a Literackie
go im. Adam a M ickiewicza odibędlzie 
się we Lw ow ie w  sobotę dima 12  gru
dnia br. o  godzinie 6 popołudniu w  
auli Uniwersytetu odczyt J . E . księdza 
biskupa Antoniego Szlagowskiego, p ro  
fes ora Uniwersytetu warszawskiego, na 
temat: „W idzenie księdza Piotra w
trzeciej części Dziadów a Bi-hlja’£.

Prelekcja znakomitego uczonego 1 
jiednego z najświetniejszych m ów ców  
polskich, wygłoszona na niezwykle in* 
teresują-cy temat, stanie się niewątpli
wie pierwszorzędnym  wypadkiem  w  
obecnym sezonie odczytow ym  Lw ow a 
i- zgromadzi w  sobotę elitę umysłową 
naszego miasta. Bilety wcześniej do na 
bycia w  'księgarni Ossolineum, plac 
Flalidki w  cenie 3, 2 i 1 zł.

Z Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych we Lwowie.
W ystaw a dzieł sztuki otw arta o -  

becnie w  salach Tow arzystw a Przyja
ciół Sztuk Pięknych, obejmuje kolekcje 
indywidualne obrazów p. Jaroszewicza, 
p. Kuśmidrowicza, p. Radnickieg-o i p. 
Ros-ena, oraz salę „G w iazdkow ą" ogó
łu artystów lwowskich. W ystaw a utrzy
mana na dobrym  poziomie, odznacza 
się -dużą rozmaitością. Szczególną u- 
wagę publiczności zwracają pejzaże 
Jarosiewicza, w idoki z gór i z nad mo
rza oraz m artwe natury Kuśm idrowi
cza i Ros-ena (seniora) cykl obrazów  
z okresu Powstania Listopadowego, o- 
raz kompozycje, portrety i krajobrazy 
Radnickiego.

Zainteresowanie ogólne budzi tak
że wystaw a „gw iazdkow a", która sta
nowi jedyną w swoim rodzaju sposob
ność nabycia cennego dzieła sztuki po  
cenie bardzo umiarkowanej. G ra fik ę  
na wystawie reprezentuje większa k o 
lekcja prac H uthowej oraz „T e k a  
lw ow ska" Kratochwili - W idym skiej. 
W ystawa otwarta jest codziennie od  
godz. 1 0 — 15 popoł.

Zabytki Trembowli.
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Szkota  i w y c h o w a n ie
Rozwój osobowości u dziewcząt i .

W  jednym, z poprzednich artyku 
łów zwróciliśmy uwagę na to, ie  sto
sowany obecnie jednolity system dy
daktyczny i w ychow aw czy dla dziew
cząt i chłopców  nie da się na dłuższą 
metę utrzym ać ze względu na daleko 
idące różnice w  fazach rozwojowych 
obojga płci, jakoteż i w  samych struk
turach psychicznych, które nie mogą 
być jednakowo traktowane. Ju ż samo 
nastawienie do szkoły jest u każdej płci 
różne. Znaną jest powszechnie rzeczą, 
że dziewczęta są na ogół pilniejsze w  
spełnianiu swych zobowiązań szkol
nych, aniżeli chłopcy. Ten pogląd zo
stał na podstawie obfitego m aterjału 
obserwacyjnego i statystycznego jedno- 
zgodnie skontrolowany i sprawdzony 
przez Lipmanna, Petersa, Klinkenber- 
ga, Sosta, Thyena, Cohna i Heymansa. 
Statystykę przeprowadzono w  różnych 
szkołach tak powszechnych jak i śred
nich od najniższej aż do najwyższej 
klasy. Obserwatorowie mieli zadanie 
ułatwione przez to, że w  szkołach nie
mieckich obowiązuje jeszcze nota z 
„pilności", a zatem ocena nie pochodzi
ła od nich, lecz od nauczyciela. (W arto 
przy tej sposobności zaznaczyć, że no
ta z pilności okazała się potrzebną, 
gdyż jest ona —  jak się w yraża Peters 
—  najbardziej charakterystyczną cechą 
osobowości dziecka szkolnego. Nasza 
nota „sprawowanie się" jest bardzo 
nieszczęśliwym pomysłem, gdyż jest 
wieloznaczna i ma zanadto policyjny 
charakter)-

M oże jeszcze bardziej niż w  nauce 
przejawiają się różnice płciowe w  za
bawie i w  pożyciu towarzyskiem . N a j
bardziej emocjonującą dla chłopca za
bawą jest walka. Szczególnie walki 
grupowe wym agają z góry przygoto
wanego planu i wodza. W ódz musi się 
odznaczać siłą i sprytem ; te wartości 
decydują o jego autorytecie, który jest 
zw ykle bardzo duży. —  Dziewczęta 
wolą zabawy naśladowcze, i ruchowe 
przeważnie w  kole. Dziewczęta dzielą 
się na mniejsze grupy i bawią się o ile 
możności bez wodza. Przywódczyni 
zabawy, jeżeli jest, musi mieć specjalne 
kw alifikacje: nie wolno jej pod grozą 
utraty autorytetu zbyt silnie akcento
wać swojej arbitralności. Dziewczęta 
nie znoszą naczelnictwa, każda z nich 
chce być traktow ana indywidualnie, 
na żadną podrzędną czy „boczną" rolę 
się nie zgadza i nie uzna r ig d y  swojej 
niższości wobec koleżanki. Broich prze
prow adził specjalną ankietę wśród 
chłopców  i dziewcząt od lat 10 — 14  na 
temat, czy chcą mieć przywódcę przy 
zabawie. W ynik ankiety był nader 
charakterystyczny: chłopcy uznali ko
nieczność wodza, dziewczęta zaś zajęły 
stanowisko zdecydowanie negaęywne.

W  okresie pokwitania młodzież o- 
kazuje skłonność do tworzenia kółek 
tow arzyskich, tajnych organizacyj, klu
bów, spisków pod rozmałtemi pozora
mi . Bandy młodocianych w yrostków  
mają nawet ustaloną sławę- N iedawno 
w  Paryżu w yk ryto  taką zbójecką or
ganizację, złożoną z m ałych bębnów, 
która potrafiła swoimi napadami ster
roryzow ać całą dzielnicę. Znane są ró
wnież chłopięce organizacje w  Rosji 
Sowieckiej, gdzie stanowią prawdziwą 
plagę miast. D o tych band chłopięcych 
należą niekiedy i dziewczęta, które 
mogą odgrywać rolę wodzów, ale same 
nigdy się na coś podobnego nie odwa
żają. Dziewczęta tworzą zwykle małe 
kółka zamknięte, złączone węzłem o- 
sobistej przyjaźni. W  tern małem kole 
żadna nie traci swej indywidualności, 
łączy je jakaś wspólna praca pokojowa 
jak np. robótki, lektura, przygotow y
wanie dekoracyj itp. Celem tych kółek 
jest głównie chęć pozostawania w  to
warzystwie, gdzie czują się dobrze 
i bezpiecznie.

T o odmienne zachowanie się chłop

ców i dziewcząt w ynika z różnego 
temperamentu obu pici. Temperament 
dziewczęcy ma na ogół charakter cy- 
klotym iczny. Charakteryzuje je prepon 
derancja uczuć i większa emocjonal- 
ność. Nastawienie kobiety czy to. do 
osoby czy też do przedm iotu jest oso
biste i uczuciowe. W artościowanie e- 
stetyczne tak przedmiotu jak i osoby 
odbywa się na podstawie cech zewnę- 
tiznych , a nie na jakimś abstrakcyjnym  
związku z całością- Tem peram ent na
tomiast chłopców jest przeważnie schi- 
zotym iczny. Cechuje ich skłonność do 
abstrakcyj i analizy, do ujmowania ca
łości i do wzmocnienia imtesywności 
przeżycia. Tern się też tłumaczy popęd

ihiopców do nadzwyczajnych czynów r 
i ekstrawagancji.

W obec tych faktów  pedagogika 
dzisiejsza nie może przechodzić do po
rządku nad problemem czy system na
uczania i wychowania obojga płci ma 
być jednakowy, czy też odrębny. A r 
gumenty wiecowego dem okratyzm u 
nie mogą tu wchodzić w  grę, gdyż u- 
względniając różnice płciowe w  nau
czaniu i wychowaniu,, nie może być 
m owy o obniżeniu roli kobiety w slto- 
sunku do m ężczyzny, ale o wyzyskaniu 
tych różnych energij psychicznych, 
które sama natura tak cudownie i tak 
ekonomicznie rozdzieliła! (między oba 
rodzaje. I. KardasZ.

Kronika pedagogiczna,
A n k ieta  M in . W . R .  i O . P . w  spraw ie na

uczania powszechntego. W ładze szkolne, chcąc 
dokładnie ustalić potrzeby naszego szkoln ictw a 
pow szechnego, p rzep row adziły  obecnie ankietę 
we w szystk ich  okręgach szkolnych .

N a  podstaw ie danych, uzyskan ych  z tej 
an k iety , ustalono, że w  całej Polsce brak  7755 
izb szkolnych . N ajlep ie j pod tym  względem  
przedstaw ia się sytuacja na terenie W ielk o 
polski. Szereg p ow iatów  w ielkopolsk ich  nie 
odczuw a zupełnie braku pom ieszczeń szkol- 

. nych, pozostałe zaś m ają m inim alne potrzeby.
N a jgo rze j przedstaw ia się spraw a w  b. 

K ongresów ce i na K resach W schodnich. W  
w ielu  m iejscow ościach kresow ych  p o ło w y  m ło
d zieży szkolnej nie p rzy jęto  do szkół z po
w odu braku m iejsc. Szko ły  w  tych  m iejsco
wościach m ieszczą się w  budynkach, u rągają
cych  w szelkim  przepisom  zd ro w o tn ym .

Jeśli chodzi o personel nauczycielski, to 
ustalono na podstawie an k iety , że szkoln ictw o 
powszechne w  naszym  k ra ju  odczuw a brak  o- 
ko ło  8 tysięcy nauczycieli.

Propaganda przeciw gruźlicza w  szkołach.
W zorem  la t ubiegłych Polski Z w iązek  Prze
c iw gru źliczy  organizuje w  okresie od 1 grudnia 
b. r . do  10  styczn ia  19 3 2  roku  „d n i p rzeciw 
g ru ź licze" w  celu uśw iadom ienia najszerszych 
w arstw , ja k  straszną klęską jest gruźlica i co 
należy czyn ić, aby się przed nią uchronić, 
a także jak  się zachow ać w  w yp ad kach  zacho
row ania. Polski Z w iązek  P rzeciw gru źliczy 
Zw raca się za naszem pośrednictw em  do nau
czycie li o zorganizow anie w  ciągu tego czasu 
na terenie szkól p ropagandy przeciw gruźliczej 
bądź przez wygłaszanie pogadanek na ten te
m at, bądź też przez ko lp o rto w an ie  10  groszo
w y ch  nalepek Z w iązku . M aterja ły  do od czy

tów  i nalepki dostarczy na żądanie. Polski 
Z w iązek  P rzeciw gru źliczy  (W arszaw a, C h o- 
cim ska 24) lub też T o w arzystw a  P rzec iw gru 
źlicze i m iejscow e ko m itety .

S zko ln ictw o  średnie ogólnokształcące na 
terenie całej R z eczyp osp o lite j obejm ow ało w 
1928/29 roku  777  szkól i 203.939 uczniów . 
W  zestaw ieniu z latam i poprzedniemu według 
tych  sam ych źródeł G łów nego  U rzędu  S ta ty 
stycznego R z eczyp osp o lite j Po lskiej z ro k u  
1930  liczba szk ó ł średnich pozostała praw ie ta 
sama w  roku  1928/29, co  w  roku  1924/25 
(777— 778), liczba uczniów  zaś znacznie 
zm n iejszyła się (219 .978 w  rok u  1924/25. 
203.939 w  roku  1928/29). N a  zm niejszenie się 
liczb y uczniów  w  szkołach średnich ogólno
kształcących  w p ły n ą ł praw dopodobnie w du
żym  stopniu rozw ój w yższych  klas szk ó ł po
w szechnych w  m iastach, k tó ry  odciągnął zn a
czną liczbę m łodzieży niższych k las  g im na
zja lnych .

10 %  dzieci burm istrza w  jednej szkole.
„G ło s  N au cz yc ie lsk i" zam ieszcza w  N r  14  
następującą w iad om ość: M agistrat m iasta
L id zb arku  (na Pom orzu) o tw o rzy ł z począt
kiem  bieżącego roku  szkolnego  p ryw atn ą  szk o 
łę pow szechną, liczącą obecnie aż 23 uczniów . 
N a  u trzym anie tej szkoły , 3 sił nauczycielskich  
i w oźnego p rzyznał subw encję w  w ysokości 
8.000 zł. i p rzyd zie lił na je j potrzeby obszerny 
budynek po zlikw id ow anej sześcioklasow ej 
szkole w ydziałow ej, odm aw iając rów nocześnie 
p o k ryc ia  najniezbędniejszych potrzeb pujjl. 
szk o ły  powszechnej, liczącej 540 uczniów .

N ierów n om iern e traktow anie  szkól w y ja 
śnia. sta tysty ka  uczniów  szk o ły  p ryw atn ej, 
w ykazu jąca, że 10 %  ich  liczby stan ow ią dzieci 
burm istrza, 30%  dzieci radców  m iejskich, 
a  10 %  dzieci woźnego tej szkoły .
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D O W E G O  IM IE N IA  O S S O L IŃ S K IC H . A u er- 
bach M a rja n : G ram atyk a  łacińska, str. 253 . M a- 1 
terja ł dostosow any do um ysłu m łod zieży gim 
nazjalnej. W artość podręczn ika podnosi ze 
staw ienie analogicznych z jaw isk  w  języku  p o l
skim  i łacińskim  o ra z  w prow adzenie d o  książki 
sem antyki czyli nauki o tw orzen iu , znaczeniu 
i zm ianie znaczenia w y razó w  łacińskich.

B ętk o w sk i Tadeusz D r . :  C h iru rg ia  ćw i
czeń fizy czn ych  i sportu, str. 170  (bogato ilu 
strow ana. W skazów ki rozpoznaw cze i uw agi 
nad pochodzeniem  uszkodzeń i  schorzeń ćw i- 
czebno-sportow ych . Praca uw zględnia pró cz  
dośw iadczeń sam ego autora, także w y n ik i ob- 
serw acyj, dokonanych  w  C en tr. W ojsk . Szkole 
G im n. i S p ortó w  w  Poznaniu.

D ąb ro w sk i A leksan der D r .:  Praktisch e 
G ram atik  der deutschem Sprache str. 164. 
T rzecie  w ydanie w  ciągu pięciu lat. M aterja ł 
p rzejrzan y, usterki usunięte, ro zm iar ty lk o  
nieco zm niejszony. Ja k o  uzupełnienie treści 
słow niczek niem ieckopolski.

S o tn ick i Sew eryn : O b razki z  dziejów
Polski. C z y  tanka dla dzieci, str. 183  (bogato 
ilustrow ane). M aterja ł podręcznika, u ję ty  w  
o b razk i o charakterze literackim . W p row a
dzenie ustępów, zatytu łow an ych  „pam ięta j", 
jest ogrom nem  ułatw ieniem  pracy dla dzieci 
i nauczyciela.

C om m entationes V ergilianae. Sum ptibus 
Academ iae Polonae L itteraru m  et Scientia- 
rum . C racov iae  1930 . S tr. 4 3 1  dużej 8°.

D w utysięczn a rocznica urodzin  na jw ię
kszego epika rzym skiego , Publiusa V ergiliusa 
M arona w zbogaciła  naukę polską k ilk u  no- 
w em i dziełam i o w ielk iej i trw ałe j w artości. 
Z  pośród nich rozm iaram i, pow agą i znacze
niem  treści w yb ija  się na czoło K sięga P a 
m iątkow a, w ydana przez Polską A kad em ję U - 
m iejętności w  K rak o w ie  jak o  hołd dla poety, 
k tórego  M ick iew icz przez usta W ojskiego na
zw ał słusznie „sw oim  przyjacielem  M aron em ". 
W  łacińskiej d ed ykacji zaznaczono, że dzieła 
W ergiljusza, piln ie czytyw an e w  Polsce od w . 
X I I ,  d o starczyły  w ielu  talentom  północnym

Podczas k o ń cow ych  uroczystości w  R z y 
mie ku  czci p iew cy En eid y u stóp now ego 
p om n ika z łożyła  tę K sięgę w raz  z w ieńecm  
delegacja Polskiej A kad em ji U m iejętności, jako 
w y ra z  w dzięczności d la pam ięci przesław nego 
wieszcza i n o w y dow ód starej przy jaźn i italo- 
polskiej.

N a  całość z ło ż y ły  się następujące ro z p ra
w y : P ro f. U n iw . Lw ow skiego , J .  K o w a lsk i za
jął się m otyw em  p rzy jaźn i i m iłości w  sielan
k ach  W erg., w ych od ząc  z założenia, że poeta 
p rzed staw ia w  nich stan y sw ej duszy. —  J .  
Sch n ayd er, doc. U n iw . Ja g , om aw ia opis p o r
tu lib ijsk iego  w  E n . I  15 9  n., d la  k tó rego  ź ró 
dłem  b y ły  opisy H om erow e, ale u poety ’ 
rzym skiego  jest obserw acja k rajo b razu  o wie-< 
le b ystrzejsza i trafniejsza. —  P ro f U n iw . Jag i 
T . S in ko  za ją ł się tem i m iejscam i w  dziełach 
W erg ., gdzie jest m ow a o ku lcie D ionysosa. 
—  J .  Sm ereka,, asyst. U n iw . Lw ow skiego, po
św ięcił swe badania dinosis W ergiljańskie j tj. 
reto ry cz n ej przesadzie w  przedstaw ianiu  złych 
cz y  ok ru tn ych  postępków . —  P ro f. U n iw . 
Ja g . L . Sternbach om awia k ilk a  m iejsc u W erg., 
w  k tó ry ch  ró j pszczół i zjaw isko  ogniow e są 
złow różbn ą zapow iedzią. —  D ocen t U n iw . 
K rak o w sk iego , K . K um an iecki skreślił obraz 
zainteresow ania dla W erg. na U n iw ers. Jag ie ll. 
w  pierw szej p o łow ie w . X V I ,  ob liczyw szy, że 
w  łatach 14 8 7 —a 563 w yk ład an o  dzieła W erg . 
w  k ażd ym  niem al sem estrze i nie b yło  ani 
jednego m istrza uniw ersytetu , k tó ry b y  choć 
raz  nie ob jaśn iał wieszcza m antuańskiego. —  
J .  Skim ina, docent. U n iw . Jag . zajął się k o 
m entatorem  W ergilego z w . X II , B ernardem  
Silvestrem , k tó rego  ręk op is  przech ow an y jest 
także w  B ib ljotece Jag ie lloń sk ie j.

T e  w szystkie ro z p ra w y  są napisane po ła
cinie, ostatnia zaś i zarazem  najdłuższa (str. 
24.4— 430), z pod pióra M . Popław skiego (prof. 
U n iw ers. w Lublin ie), poświęcona jest cklodze 
IV , k tó rą  n ieraz rozum iano jako  zapow iedź 
p rzy jśc ia  C h rystu sa Pana. A u to r łączy ten u- 
tw ór z całą literaturą u lotek, k tóre  k rąży ły  
po R z y m ie  w  ciężkich  czasach, zapow iadając 
lepszą przyszłość, i stara się w yw ieść go je 
dynie z duszy W ergilego i jego zasad a r ty 
styczn ych , odrzucając w p ły w y  w schodnie.

Księga w ydana starannie, na dobrym  pa-

O wychowaniu 
państwowem.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  
lokalu Zw iązku Nauczycielstwa Pol
skiego przy ul. Rutow skiego — zebra
nie, na którem  prof. Balicki wygłosił 
referat o w ychowaniu państwowem. 
Referent om ówił dokładnie zarzuty 
stawiane i dci wychowania państwowe
go przez przeciwników dzisiejszego 
Rządu, stwierdzając, że zarzuty te ma
ją więcej charakter demagogiczny niż 
rzeczowy, a przez swoją jednostronność 
zachęcają inne narodowości do w ysu
wania analogicznych postulatów.

N ad referatem rozwinęła się oży
wiona dyskusja, w  której zabierali głos 
posł- Jaw orska, nacz. Kopacz, pp. Kar- 
dasz, Laskowski, Gerlach, Gajek, dyr. 
Bereś, dyr. Klucznikow a i inni. W  d y
skusji podkreślono konieczność do
kładnego określenia treści pojęcia w y 
chowania państwowego i stosunku do 
wychowania narodowego. N a tym  pun
kcie panuje dotychczas nieporozumie
nie, które należy usunąć. Stwierdzono 
dalej, że konieczna jest akcja uświada
miająca szczególnie w  bardziej odle
głych ośrodkach szkolnych oraz spe
cjalne przygotowanie 1 odpowiedniego 
zastępu w ychowawców. Zw rócono ró
wnież uwagę na konieczność dostoso
wania podręczników szkolnych do ce
lów wychowania państwowego, obecnie 
bowiem obowiązujące ty lko  w  m ałym  
stopniu odpowiadają temu celowi. W  
związku z tern pozostaje także kwestja 
doboru materjału naukowego, który w 
'dzisiejszych programach szkolnych nie 
liczy się zupełnie, a nawet jest sprze
czny z celami wychowania państwo
wego.

Niedzielna dyskusja była zapocząt
kowaniem dalszych, które się będą to
czyły nad sposobami realizacji w ycho
wania państwowego w szkole.

Miscellanea.
Ja k  rosną ch ło p cy  i dziew częta. Dawniej’

zaliczano kobietę do  rodzaju  „k ró tk o n o g ich " . 
K obieta  m a w praw d zie  tu łów  d łuższy, ale czy 
nogi krótsze? Spraw dzeniem  tych  tw ierdzeń 
zajęli się przed k ilk u  la ty  F . i A . B ach ow ie w  
M onachjum  i doszli do przekonan ia, że dawne, 
poglądy b y ły  fa łszyw e. W  ostatn ich czasach 
badał ten sam  problem  K . Sa ller i na podsta
wie bardzo bogatego m aterjału  statystyczn ego  
stw ierd ził następujące fa k ty :

W  okresie przed pokw itaniem  niem a ża
dnej istotnej różn icy w  proporc jach  ciała tak 
chłopca jak  i dz iew czynki. W: okresie p o k w i
tania różn ica zaznacza się w  tern, że kobieta 
pozostaje w  bardziej dziecięcych proporcjach , 
a  rów nocześn ie p rz y  m niejszym  w zroście do
staje znacznie dłuższy tu łów  niż m ężczyzna. 
W ogóle m ożna p rzy jąć  za zasadę, że ze w zro 
stem ciała w zrasta odpow iednio i tu łów . 
okresie starzenia się oba rodzaje przechodzą 
jednakow e przem iany, jed nakow oż nabyte ró 
żnice w  p roporcjach  pozostają niezm ienione.

Pisanie dw iem a rękam i. Pisanie jedną ty l
k o  ręką jest rzeczą przyzw ycza jen ia . W  o sta t
nich larach w ysunęła psych otech n ika k o n iecz
ność ćwiczenia każdej p racy  obiem a rękam i, 
a  to w ty m  celu, ab y  obie partje  ciała ro z w i
ja ły  się jed nakow o. Skutkiem  posługiw ania się 
p rz y  pew nej pracy  np , p rzy  pisaniu jedną rę
ką, sk rzy w ia  się kręgosłup  i m ięśnie lew ej 
części ciała osłabiają się na koszt stro n y  d ru 
giej. T o  jednostronne ćwiczenie c ia ła  w y w iera  
także u jem n y w p ły w  na życie psych.ozne. 
Pon iew aż k ażd y człow iek  rod zi się uzdoln iony 
do pracy  tak p raw ą jak  i lew ą ręk ą  jednakow o, 
w ięc też jed nakow o należałoby rozw ijać  zd o l
ność do  dw uręcznego w y k o n y w a n ia  pracy. 
Pod w p ły w em  tych  now oczesnych  argum en
tów  Jap o n ja  w p row ad ziła  w  sw oich szkołach 
naukę pisania obiem a rękam i. B y ć  m oże, że 
ch arak ter pisma japońskiego nadaje się do ta
kiego ćw iczenia. (B.)

W ędrow rsictw o —
1 przedm iotu  naukowego.

podn iety i pożyw ienia, a  po u tracie  w oln ości 1 pierze, zasługuje na polecenie do b ib ljo tck , dla 
hą| b y ły  d la rozb itkó w  pociechą 

I przyszłości.
nadzieją lepszej ! k tó ry ch  będzie cennym  nabytkiem  i p raw d zi

w ą ozdobą. S. P.

oto now y rodzaj 
k tó ry  studju ją w  

j N iem czech. R u ch  ,,w ęd ro w n y‘ ‘ ro z w in ą ł się 
tam  tak dalece, że okazała się potrzeba zo rga
nizow ania specjalnych ku rsów , celem  p rzy g o 
tow ania odpow iednich p rzew od ników  do  w ę 
d rów ek . Pod obny kurs zorganizow ano także 
dla N iem có w  czeskich. Pod ich w pływ em  p o 
w ażne koła czeskie dom agają się od w ładz 
w prow adzenia do szkół now ego przedm iotu 
naukow ego, którem u  na im ię będzie „w ędro- 
w n ictw o ".

<
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. II. 459/31- N a  w niosek F ilip a  K irsch - 
baum a w  N ad w orn ej, jako  w łaściciela, zarzą
dza się postępow anie celem  um orzenia niżej 
oznaczonych weksli, k tó re  m iały zaginąć i 
w z yw a  się^jpo bad aczy tych  w eksli, a b y  je do 
dn i 6o przed łożyli tem u Sądowi. W  razie 
p rzeciw nym , po upływ ie tego term inu, uznał
by Sąd w eksle za um orzone i bez znaczenia. 
1)  in  b ianko na 33 doi., z podpisem  Leona 
E o d n ara ; 2) in b ianko na 22 doi. z podpisem  
Leona B odnara. 9612

Sąd grodzki.
N ad w órn a, 30 października 19 3 1 .

T . 98 /31. N a  w niosek K rako w sk iego  T o 
w a rz ystw a  W zajem nych U bezpieczeń w  K r a 
k o w ie  im ieniem  D ra  Stanisław a Słom ińskiego, 
zam . w  G rodzisku  W lkp., ul. B ukow ska 5, 
podejm uje się postępow anie celem  um orzenia 
w ym ien io n ych  niżej papierów  ^ r to ś c io w y c h , 
k tó re  w nioskod aw cy m iały zaginąć. W zyw a się 
posiadacza tych  papierów , ab y  je w  ciągu 6-ciu 
m iesięcy od dnia pierw szego ogłoszenia za
rządzenia p rzed łożył tem u Sądowi. T akże  inni 
interesow ani m ają zgłosić swoje zarzu ty prze
ciw  w nioskow i. W  razie przeciw n ym  uznał
by Sąd p o  u pływ ie  tego term inu te papiery 
w artościow e za um orzone. O znaczenie papie
ró w  w artośc io w ych : Polisa L . 207827 K ra k o w 
skiego T o w arzystw a  U bezpieczeń w ystaw iona 
w dniu  3 1  mtarca 19 30  r .  na rzecz D ra 
Stanisław a Słom ińskiego jak o  ubeoieczającego 
na fr . szw : 10.000 ubezpieczonego k ap ita łu  
płatnego sam em u ubezpieczonem u w  razie 
dożycia  przez niego dnia 1 m arca 1950  r., lub 
natychm iast do rąk żony tego M arji z  Iw a
now skich Słom ińskiej w razie jego w cześniej
szej śm ierci. 9628

Sąd  o k ręg o w y , W yd ział I, cyw iln y.
K ra k ó w , dnia 18 listopada 19 3 1 .

T . 99/31- N a  w niosek K rakow sk iego  T o 
w arzystw a W zajem nych U bezpieczeń w  K ra 
kow ie postaw ion y im ieniem  M oszka R a jb en- 
bacha w  W arszawie, Przebieg 9, podejspuje się 
postępow anie celem  um orzenia w ym ienionych  
niżej pap ierów  w artościow ych , k tóre w niosko
d aw cy m iały  zaginąć. W zyw a się posiadacza 
tych  papierów , aby je w  ciągu jednego roku  
od dnia pierwszego ogłoszenia ■ zarządzenia 
przed łoży! tem u Sądow i. T akże  inni intereso
w i n. m ają zgłosić sw oje zarzu ty  przeciw  w n io 
skow i. W razie p rzeciw nym  u znałby Sąd po 
u p ływ ie  tego term inu te papiery  w artościow e 
za um orzone. O znaczenie papierów  w artośc io 
w y ch : Polisa życiow a L. 19 5 .14 3  K rakow sk iego  
T o w arzystw a  W zajem nych  U bezpieczeń z 2 1 
grudnia 19 27  na 1.000 doi., w ystaw iona na 
rzecz M oszka R ajbenbacha względnie na o ka
ziciela polisy w  razie wcześniejszej śm ierci 
ubezpieczonego. 9627

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I, cyw iln y .
K ra k ó w , 30 październ ika 19 3 1 .

L I C Y T A C J E .
E. 2756/29. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia 13  

styczn ia  19 32  o godz. 10  przedpołudniem  od
będzie się w  w ym ien io n ym  .biurze N r . IV  
licy ta c ja  realności w hl. 657 gm . B ilohorszcze 
(parcela fabryczn a z budynkam i). W artość 
szacunkow a w raz z p rz y  należnościam i: 
5 5 1.6 7 7  zł. N ajn iższa o ferta : 275.838.50 zł. 
Pon iżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 
W arun ki licytacy jn e  i inne dokum enta prze j
rzeć  m ożna w Sądzie. 9574-2

Sąd grodzki zam iejski, O ddział IV .
Lw 'ów , dnia 16  listopada 19 3 1 .

h. X V . 554 0 /31. Strona zobowiązana 
M asa spadkow a błp. Leona H and zla we L w o 
wie przez zarządczynię spadku Pepi H an- 
dzel. E d y k t łicytacjijn y  oraz w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek Laury 
G o ld b crg  we L w o w ie  stron y egzekw ującej 
odbędzie się dnia 1 1  styczn ia  1932  godz. ic  
przedpol. w  biurze N r . X V  na zasadzie ju ż 
zatw ierdzonych  w aru n ków  licytacja  następu
jących  realności: Księga gruntow a gm. m.
L w o w a  w h l. 3266 dz. I. p o łow a realności 
p rz y  ul. T arnow skiego  27  w  której skład 
w chodzi parcela bud. o pow . 506 m. kwad. 
i  dom  czynszow y trzy p iętrow y. W artość sza
cun kow a w raz z przynależ. 8 1.928 . zł. N a j
niższa o ferta  40 964 zł; D o realności w hl. 
3266 D z. I. ks. gr. gm . m. Lw o w a należą 
następujące przynależności: opisane w  p ro 
tokole ocenienia oszacowane na 1.928 zł. 
(w  połow ie). Poniżej najniższej o fe rty  sprze
daż nie nastąpi. 9597

Sąd grod zki m iejski.
Lw ów , 12  listopada 19 3 1 .

E- 3 4 18 / 3 1 .  E d y k t licyta cy jn y . N a  w nio
sek K asy Oszczędności m iasta D ąb ro w y od
będzie się dnia 30 grudnia 19 3 1 ,  10  rano li
cytac ja  całej realności lw h. 627 gm iny D ą
brow a Stefana i B ron isław y Ł ap y  własna. 
N a  realności tej stoi dom  m u row an y da
chów ką k ry ty  o 2 pokojach , kuchni, sieni, 
strych u , przedpokoju . D alej jest stajnia z 
drew utnią dachów ką kryta . W artość szacun
ko w a 17 .14 0  zł N ajn iższa o ferta  8.570 zł. 
p on ‘żej której sprzedaż nie nastąpi. 9393

Sąd grodzki.
D ąbrow a 4 listopada 19 3 1 .

E. 309 0/31. E d y k t licy ta cy jn y . N a  w nio
sek K asy  Oszczędności m iasta D ąb ro w y od
będzie się 30 grudnia 19 3 1 ,  10  rano  licytacja  
realności lw h 259 gm iny D ąbrow a K azim ie
rza  i A n n y  K w iecińskich  własna, m ierząca 
506 sążni, położona p rz y  ul. Jagiellońskiej. 
N a  realności tej stoi dom  m urow any w  do
b rym  stanie o 3 pokojach , kuchni, sieni, w e
randzie, ganku. w ędzarn i. w arsztat m asarski 
z p rzy legającym  m urow anym  chlew em , w y 

chodkiem  w szystko  dachów ką k ry te , m uro- j 
w ana stajn ia z boiskiem , m agazyn, reszta 
ogród w a rz yw n y . W artość szacunkow a 
30.556 zł. N ajn iższa o fe rta  16 .4 37  ZK 4 °  8r -> 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 9594 

Sąd grod zki.
D ąbrow a, 4 listopada 19 3 1 .

E . 2 1 15 / 3 0 . E d y k t licy ta cy jn y  oraz w e
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  wnio 
sek W ojciecha W o jty n y  z W ierzaw ic odbę
dzie się dnia 29 grudnia 19 3 1  godzina n  
przedpołudniem , b iuro  N r . 19  licytacja  1/7  
części realności lw h. 234 gm iny W ierzaw ice 
oszacowanej z przynależnościam i na 790 zł. 
N ajn iższa o ferta  526 zl. 66 gr. Poniżej n a j
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 9595 

Sąd grod zki. O ddział III.
Leżajsk, 28 listopada 19 3 1 .

E. 18 1 1/ 3 0 . E. 13 9 8 / 3 1. E d yk t licy ta cy j
ny oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzyte l
ności. N a  w niosek W eron ik i Siuzdakow ej i 
Sebastjana T u d ry n a  z W oli Zarzyckiej odbę
dzie się dnia 17  grudnia 19 3 1 ,  godzina 1 1 - t a  
przedpołudniem , b iuro  N r . 19  licytacja całej 
realności lw h . 4 19  i 1/3  części lwh. 427 
gm iny R u d a  oszacow anych na 1 .10 0  zł. N a j
niższa o ferta 400 zł. Poniżej najniższej o ferty 
sprzedaż nie nastąpi. 9596

Sąd grodzki. O ddział III.
Leżajsk, 13  listopada 19 3 1 .

E , 10726/30. E d y k t licyta cy jn y . D nia 30 
grudnia 19 3 1  o godz. 1 1  przedpołudniem  od
będzie się w  w ym ien ionym  biurze N r . IV . 
licytacja  p o ło w y realności w h l. 991 gm. Z nie
sienie (pb. z dom em ). W artość  szacunkowa 
w raz z p rzyn ależytościam i: 3.260 zł. N a j
niższa o ferta : 1.630  zl. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. W arunki licy ta 
cyjne i inne dokum enta przejrzeć m ożna w 
Sądzie. 95 98

Sąd grodzki zam iejski, O ddział IV .
L w ó w , 2 października 19 3 1 ,

III . E . 2 1 19 / 3 1 / 15 .  E d y k t. D nia 17  lute
go 1932  o ■godz. 9 odbędzie się w  podpisa
nym  Sądzie, b iuro  N r . 6/II. licytacja : a) ca
łej realności obj. whl. 3 14  ks. gr. gm. kat. 
D olina dz. IV . stanow iącej grunt o rn y  o  p o 
w ierzchni 1 ha 40 m 2, b) p o łow y realności 
obj. w hl. 692 tejże gm iny stanow iącej łąkę o 
pow ierzchni 99 a. n m 2, c) całej realności 
obj. w hl. 1 1 1 3  tejże gm iny stanow iącej grunt 
o rn y  i  las o  pow ierzchni 73 a. 5 m 2. W ar
tość szacunkow a w ynosi: ad a) 1.600 zł., ad 
b) 800 zł., ad c) 1.20 0  zł. N ajn iższa o ferta 
w ynosi: ad a) 1.06 7  ZU  b) 533 zl. 50 gr., 
ad c) 800 zl. P raw a, k tó reb y tę licytację 
czyn iły  niedopuszczam ą, należy zgłosić w  Są
dzie najpóźniej na term inie licyta cy jn y m  
przed rozpoczęciem  licytacji, inaczej nie 
m ogłyb y b yć  dochodzone przeciw  nabyw cy 
w  dobrej w ierze. 9600

Sąd grod zki. O ddział III.
D olina. 25 listopada 19 3 1 .

I. E . 665/26. S tro n a  zobow iązana Augi/śt 
L izak , w łaściciel dóbr w  G órce. E d y k t  lic y 
tacy jn y  oraz w ezw anie do zgłoszenia w ie rz y 
telności N a  skutek ts. uchw ały z dnia 20 
kw ietn ia  1930 , I. E . 665/26/120, k tó rą  na 
wniosek w ierz. pop. dozw olon o  relicytacji — 
Jad w ig i i °  Dąbskiej 20 K rasick ie j im . własnem  
i m ałol. Iren y  D ąbskiej zast. przez adw. D ra 
S. T illesa w  K rak o w ie  stro n y  egzekw ującej —  
odbędzie się dnia 26 stycznia 19 32  o 
godz. 10 -te j przedpol. w  biurze N r . 1 1 7  na 
zasadzie zatw ierdzonych  ts. uchw ałą z dnia 
13  lutego 1928 E . 665/26/41 w aru n ków  lic y 
tacja następu jących 'rea ln o ści: K sięga tab. Sądu 
okręgow ego w  K rak o w ie . W hl. 639. O znacze
nie realności: M ajętność tabul. G ó rk a , po ło
żona w  okręgu  Sądu grod zkiego  w  R ad łow ie  
z bu d ynkarń  i parkanem  m urow anym . W ar
tość szacunkow a w raz z przynależnościam i 
2 59-3° 5-02 zł. N ajn iższa o fetra  12 9 .6 52 .5 1 zł. 
D o realności w h l. 639 ks. tab. K rak ó w  należą 
następujące przynależności: p arkan  m urow any, 
oszacow any na 6.000 zl. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 9615

Sąd ok ręgo w y, W yd zia ł I , cyw iln y .
K rak ó w , 4 listopada 19 3 1 .

E . V . 2885/30. D nia 29 grudnia 19.31, 
godzina 1 1  odbędzie się sprzedaż realności w hl. 
921 gm iny B orszów , złożona z p grt. 5773, 
w h l. 1024 , złożona z pbud. 258, pgr. 692, 
^93 , 695, 696 z przynależnościam i, D aniela 
i O lgi N osal w łasnych . W artość szacunkow a 
4305 zł. N ajn iższa o ferta  2352  zł. 50 gr. P ra 
wa, w obec k tó rych  licytacja  b y łab y  niedopu
szczalną, należy zgłosić przed licytacją . 96 13 

Sąd grodzki.
Przem yślan y, 10  listopada 19 3 1 .

E . 6 8 1/3 1 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 29 
grudnia 19 3 1  o godzinie 9-tej odbędzie się 
w  niżej podpisanym  Sądzie publiczna licytacja 
nieruchom ości ob j. w hl. 798 gm. D w orce. Cena 
szacunkow a 6.300 zł. N ajn iższa o ferta 4.666 
zło tych . _ 9 6 11

Sąd grodzki, O ddział L
M osty W ielkie, dnia 3 1  listopada 19 3 1 .

E. 281/30 . E d yk t. D nia 15  styczn ia  19 32 , 
godz. 9 przedpołudniem  odbędzie się w  Są
dzie .grodzkim  w B irczy  licytacja  realności 
obj. w h l. 541 gm iny P iątkow a O bszaru 24 
m orgów  i budynki gospodarcze. W artość sza
cun kow a 17 .566  zl. N ajn iższa oferta 1 1 . 7 1 1  zl.

Sąd grodzki w  B irczy . 9610

E. 52/3 1/39 . Strona zobow iązana Eugenja 
M ałaniak w  T orh anow icach  i W anda M oniak 
we Lw ow ie. E d yk t licy ta cy jn y  oraz w ezw a
nie do zgłoszenia w ierzytelności. N a  wniosek 
O zjasza T raua. kupca w  Sam borze strony 
egzekw ującej odbędzie się dnia 18 stycznia 
19 32  o godz. 10  przedpol. w  biurze N r , 126  
na zasadzie rów nocześnie zatw ierdzonych

w aru n kó w  licy ta c ja  następujących realności; 
Księga gruntow a d la w iększych  posiadłości w  
Sam borze w h l. 18 . M ajętność T orh anow ice. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
13 8 .7 3 1  zł. 42 gr. N ajn iższa o ferta  92.487 zl. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie na
stąpi. 9601

Sąd okręgow y.
Sam bor, 9 listopada 19 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
Prez. 15 5 5 5 / 3 1/ 19  K . E d yk t. K om isarz 

dla sprostow ania ksiąg grun tow ych  w  K ra k o 
w ie założył na now o ca łe -w y k a z y  hipoteczne 
księgi grun tow ej d la  gm iny katastra lnej, K r a 
k ó w  X I  D ębniki oznaczone liczbam i od 1 do 
324. T e  odn ow ione w y k a z y  h ipoteczne w ch o
dzą w  życie dnia 10  grudnia 19 3 1 .  Od tego 
dnia nabycie, przeniesienie lub zniesienie no
w y ch  p raw  w łasności, praw  zastaw u i innych  no
w ych  praw  hipotecznych  m oże nastąpić je d y 
nie przez w pis d o  tychże odn ow ion ych  w y 
kazów  hipotecznych . Celem  ustalenia p ow yż 
w yliczon ych  w y k azó w  h ipoteczn ych  w draża 
się postępow anie w  m yśl § 2 1  u staw y z dnia 
25 iipca 18 7 1 ,  L . 96, E>z. u . p. i w z yw a  się: 
a) osoby, k tó re  na podstawie p raw a nabytego 
przed dniem  10  grudnia 19 3 1  żądają zm iany 
w pisów  praw a własności lub posiadania, bez 
względu na to , czy zm iana m a nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, p rzez  
sprostow anie oznaczenia nieruchom ości lub też 
w  inny sposób; b) osoby, k tó re  już przed 
dniem  10  grud nia 19 3 1  n ab yły  na n ieruchom o
ściach p ow yż w ym ienionem i w yk azam i o b ję 
tych , lub też na ich częściach praw a zasta
wu, nadzastawu, służebności albo inne praw a 
nadające się do  ‘wpisu hipotecznego, o ile 
te praw a po w in n y b yć  wpisane jako należące 
do dawnego stanu ciężarów  a dotąd nie zo 
stały  wpisane —  ażeby do dnia 10  czerw ca 
19 3 1  w łącznie u K om isarza dla sprostow ania 
ksiąg grun tow ych  w  K rak o w ie , u k tó rego  od
now ione w y k a z y  hipoteczne m ożna przejrzeć, 
zgłosiły swe roszczenia, inaczej bow iem  rosz
czeń tych nie m ożnaby już dochodzić przeciw  
osobom  trzecim , k tó re  nabyły praw a h ipotecz
ne w  dobrej w ierze na zasadzie w pisów  nie- 
zaczepionych. Zgłoszenia konieczne są także 
w tedy, gdy zgłosić się m ające praw a są w i
doczne z rozstrzygn ięcia  sądowego, albo gdy 
o  nie to c z y  się postępow anie sądowe. P r z y 
w rócenie do poprzedniego stanu z powodu 
zaniedbania term inu edyktalnego lub przed łu
żenia tego term inu dla poszczególnych stron 
jest niedopuszczalne. 9565-3

Sąd A p e lacy jn y , W yd zia ł II.
K rak ó w , dn ia 2 grudnia 19 3 1 .

II. C w . J .  822/30. W  spraw ie K om unalnej 
Kasy Oszczędności m iasta K rak o w a, pow ód 
k i, zast. przez D ra R . Bogdaniego, ad w . w 
K rako w ie  —  przeciw  nieobjętej masie spad ko
wej po śp. D rze Feliksie M urdzeńskim  i Sp. 
p o zw anym  —  pto  205 doi. am . itd . zpn. —  
kuratorem  dal nieobjętej m asy spadkow ej po 
śp. D r. Feliksie M urdzeńskim  ustanaw ia s(g 
D ra  Franciszka M urdzeńskiego w  K rakow ie, 
ul. Szpitalna 1. 34. 9616

Sąd o kręgo w y, W ydział I I ,  han dlow y.
K rak ó w , dnia 27 października 1930 .

I. C g . J .  228 8 /31. E d yk t. Przeciw  M a u ry 
cem u N esselow i nieznanem u z m iejsca pobytu , 
wniesiona została do  tut. Sądu w  K rako w ie  
przez N afta lego  Feldniausa w  K rak o w ie , B rz o 
zo w a 6, skarga o  zapłatę k w o ty  6.487.72 zl. 
zpn. N a  podstawie tej skargi w yzn aczona z o 
stała I-sza audjencja na dzień 26 listopada 
29 3 1 r - o  godzinie 9 rano w  sali rozp raw  
N r. 57, I  p. w  tut. Sądzie p rzy  ul. G rod zk ie j 
>2. Celem  strzeżenia praw  nieznanego z m icj- 
sea po b ytu  M au rycego  Nessela ustanawia się 
pana D ra Palenkera. adw okata w  K rako w ie 
kuratorem  tegoż. T enże ku rato r zastępow ać 
będzie nieznanego z m iejsca pobytu  M aurycego  
Nessela w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
! niebezpieczeństwo, dopóki ten w  Sądzie się 
me zjaw i lub innego pełnom ocnika nie z a 
m ianuje. ^ 1 7

Sąd okręgow y, W yd zia ł I, cyw iln y .
K rak ó w , dnia 19  października 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C I ,
Sa 10 1 / 3 1 .  Sąd o kręgow y w  Sam borze 

jako  ugod ow y zastanaw ia postępow anie ugo
dowe otw arte do m ajątku  dłużniczki Perli 
C h u n y Schw arz, kupcow ej w  B orysław iu .

Sąd okręgow y.
Sam bor, 3 grudnia 19 3 1 .  9602

Sa 27/3 1/36 . Sąd ok ręgo w y w  Sam borze 
jako  ugodow y uznaje postępow anie ugodowe 
otw arte  do m ajątku d łużników  Leona i H udi 
D ornstreich , ku pców  w Sam borze za u koń 
czone. 9603

Sąd okręgow y.
Sam bor, 3 listopada 19 3 1 .

Sa 6 1/3 1/8 . Sąd o kręgow y w  Sam borze 
jako  ugod ow y zastanaw ia postępow anie ugo
dow e otw arte  do m ajątku dłużniita C ha.m a 
Erdm ana w  Isajach. 9604

Sąd o sręgo w y .
Sam bor, 9 listopada 19 3 1 .

IV . N c . 5 6 3/3 1. U chw ałą Sądu okręgo
wego w  Sanoku z dnia 12  listopada 19 3 1  S. 
10 / 3 1  o tw arto  konkurs do m ajątku m asy 
spadkow ej po ś. p. Jan ie  T o w rzyd ło . K o m i
sarzem  ko n k u rso w ym  ustanow iono dr. A b ra 
ham a H oro w itza , sędziego grodzkiego w 
Brzozow ip, zarządcą m asy konkursowe- dr. 
Stanisław a Białego, adw okata w  B rzozow ie. 
Pierw sze zgrom adzenie w ierzycieli w  Sądzie 
grod zkim  w B rzozow ie w  biurze N r . 24, 
dnia 4 styczn ia  19 32  godz. 10  rano. C zaso
kres do zgłoszenia w ierzytelności u kom isa

rza konkursow ego do 30 stycznia 19 32 . A u 
djencja rozpoznaw cza dnia 23 lutego 19 32 , 
godz. 10  rano. 9592

Sąd grodzki.
B rzozów , 4 grudnia 19 3 1 .

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 168/30. I. M ichał Bosak urodzon y 29 

kw ietn ia 1886 w  G o ło gó rach  W ola pow . 
Z ło czów  zaginał od roku  19 14 , k ied y rzeko
mo um arł w  szpitalu w  Bardejow ie na W ę
grzech. I I. Iw an Bosak u ro d zon y 6 lipca 
1898 w  G ołogórach  W ola pow . Z ło cz ów  za
ginął od roku  1920 uciekając do R o sji z 
bolszewikam i W drażając postępow anie ce
lem  uznania ich za zm arłych, w zyw a się aby
0 zagin ionych uwiadom iono do 1 roku  Sąd 
lub ku rato ra  adw. dra Feuerunga w  Z ło cz o 
w ie. 9579

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
Z łoczów , 20 października 1930.

T . 183/30 . E d yk t. Jó z e f Ł akom sk:, u ro 
dzony 6 Iipca 18 8 7  N eterp iń cach , pow iat 
Z b oró w , zaginął od roku 19 16  jako żołnierz 
au strjacki na w ojn ie św iatow ej. W drażając 
postępow anie celem  uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, aby o zagin ionym  uw iadom iono 
do 6 m iesięcy Sąd lub ku rato ra  ad w okata 
D ra K atza w  Z łoczow ie. 9580

Sąd okręgow y.
Z ło czów , 26 m aja 19 3 1 .

T . 6 4/31. E d yk t. Paw eł T o m k ó w , u ro 
dzony 3 listopada 1899 w  Jasionow cach . - po
w ia t Złoczów,, zaginął od roku  ,19 18  jako  
żołn ierz austrjacki na w ojn ie św iatow ej. W dra
żając postępow anie celem  uznania go za zm ar
łego, w zyw a się, ab y  o  zagin ionym  uw iado
m iono do  6 m iesięcy Sąd lub ku rato ra  ad w o 
kata B altarow icza w  Z łoczow ie. 9581

Sąd okręgow y.
Z ło czów , 8 m aja 19 3 1 .

T . 7 5 /3 1. E d y k t. G rzegorz M orda, u ro 
dzony dnia 3 1  stycznia 19 0 1 w  O strow czyku , 
pow iat Z ło czów , zaginął od roku  19 19  jako  
żołn ierz w ojsk ukraińskich . W drażając postę
powanie celem  uznania go za zm arłego, w z y 
w a się, ab y  o  zagin ionym  uw iadom iono do
1 ro k u  Sąd lub ku rato ra  adw okata D ra M . 
G rubera w  Z łoczow ie. 9582

Sąd okręgow y.
Z ło czów , dn ia  6 lipca 19 3 1 .

T .  285/22/6. Jó z e f  Sadlicz z C h y ro w a  
zm arł w  19 19  w  obozie in tern ow an ych  w  
Brześciu  litew skim . W yd_je się w ezw anie, aby 
udzielono Sądowi wiadom ości o w ym ienio
n ym  do jednego roku celem  uznania go za 
zm arłego. 9605

Sąd okręgow y.
Sam bor 3 w rześnia 19 3 1 .

T  95/31/4 . G rzego rz  Sw ynar w  H oro- 
źanie w ielk iej, żołn ierz austr. zginął na 
wojnie. W yd aje się wezwanie aby udzielono 
Sądowi wiadom ości o w ym ienionym  do 6 
m iesięcy celem  uznania go za zm arłego.

Sąd o kręgo w y.
Sam bor, 1 1  w rześn ia 19 3 1 .  9606

T . m / 3 1 / 2 .  Ilk o  K u rij z H oro źan y w iel
k iej, żołn ierz austrjacki zginął na w ojn ie.
W ydaje się w ezw anie ab y udzielono Sądowi 
w iadom ości o w ym ien ionym  do 6 m iesięcy 
celem  uznania go za  zm arłego. 9607

Sąd okręgow y.
Sam bor, 23 września 19 3 1 .

I T . 4 3/3 1/5 . Seńko (Sim eon) H nyda, 
syn Iw ana w  K olbajow icach  zginął na w o j
nie. W yd aje się wezwanie aby udzielono Są
dowi wiadom ości o w ym ien ionym  do 6 m ie
sięcy cciem uznania go za zm arłego. 9608

Sąd okręgow y.
Sam bor, 6 m aja 19 3 1 .

T . 2 7 1/ ^ 1 . A leksander M ucha, urodzony 
18 9 1 w  C h o ron o w ie  zaginął jako żołn ierz
austr. C elem  uznania go za zm arłego w z yw a  
się, ab y  do pół ro k u  od dnia ogłoszenia u- 
dzielono w iadom ości o nim  Sądow i. 9451 

Sąd okręgow y.
L w ó w , 2 listopada 19 3 1 .

I. T . 7 4 /3 1. E d yk t. Stanisław  Perełka,
rei. rzym .-k at.. syn  Franciszka i W ik to rji z  
L iszk ó w . u rod zon y 3 w rześnia 1897 w  
Bieździatce pow . Jasło , żołn ierz 16  p. p.
w o jsk  polskich  zaginął na Białej R u si w  ro
ku 1920  w  b itw ie z bolszew ikam i. K to  m a
o nim  wiadom ość w in ien donieść o tem  w
trzy  miesiące od ogłoszenia. 9548

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I , cyw iln y .
Jasło , 23 listopada 19 3 1 .

T . 52/31/3. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. Stanisław  G razd a, u ro 
dzony 1 listopada 1889 r . w  C hrząstkow ie po
w iat M ielec syn K azim ierza i Jad w ig i z G ło- 
dzików , k tó ry  jako  b y ły  jeniec w ojenny osie
dlił się w  Siem ipalyńsku w R o sji i od roku  
19 2 1  nie daje o sobie żadnych wiadom ości. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. Sądow i 
lub jego k u rato ro w i i obrońcy węzła m ałżeń
skiego D row i F in ko w i ad w okatow i w  T a rn o 
wie w iadom ości o  zaginionym , zaś poszukiw a
nego Stanisław a Grazdę w zyw a si^. a b y  tut. 
Sąd uw iadom ił o sw eir życiu  od dnia ogłosze
nia tego edyktu  do 1 roku . 9522

Sąd okręgow y. W yd ział I.
T arn ó w , 8 w rześnia 19 3 1 .

T . 140/30. O łeksa Ja ło w ick i, urodzon y 
1875  w  N ow em  Siole zaginął jako  żo łn ierz  
austr. Celem  uznania go za  zm arłego w z yw a  
się, aby do pół roku od dn ia  ogłoszenia ud zis*  
łono wiadom ości o  nim  Sądow i. 9078

Sąd okręgow y.
L w ó w , 4 listopada 19 3 1 .
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Z  sali sądowej.

„Rewolucjoniści" bolecfaowscy 
przed sądem.

N a  ławie oskarżonych  przed trybunałem  
p rzysięg łych  zasiedli w czoraj 19 -letn i "Wasyl 
W itw ick i, 38-letn i D y m itr  H oszow ski i 34- 
letn i Iw an  K oturbas, w szyscy z o kolicy  B o 
lechow a, pod zarzutem  zbrodni zdrady stanu, 
k tó re j m ieli się dopuścić jako  agitatorzy k o 
m u nistyczn i.

W yk o rzystu jąc  k ry z y s  gospodarczy i bez
robocie, postanow ili oni w  dniu 25 lutego 
w y w o ła ć  rew olucję na obszarze pow iatu bole- 
chow skiego . W  w ym ien ionym  dniu m ieli ro 
zesłani em isarjusze kom u n istyczn i na godzinę 
4-tą  popołudniu sprow adzić  do  Bolech ow a 
zrew olucjon izow an e m asy ludności w iejskiej

i m iejskiej, k tó re  uzbrojone w  broń  palną, 
w id ły , siek iery i k o sy  —  o godzinie 4 -te j po- 
poł. m ia ły  dokonać napadu na tam tejszy m a
gistrat, areszty sądowe, posterunek p o lic ji pań
stw ow ej, a  po rozbro jen iu  tegoż, m iano się 
rzu cić  na sklepy i 'm a g a z y n y .

Istotn ie też w  oznaczonym  dniu o godz, 
4 poczęły się zbierać na ryn ku  bołechow skim  
podejrzane elem enty. G d y  tłum  w zrósł do 
ilości około  150  osób i w ładze m iejskie nie 
m ogły  się z niemi uporać, w ezw ano na po
m oc Policję  Państw ., k tó ra  w  ciągu dwu 
godzin zlikw id ow ała  zajście. W yro k  spodziew a
ny jest dzisiaj.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

Sobota, 12  grudnia.
L W Ó W  (38 1). G odz. 1 1 .4 0 :  T ran s, z  W ar

szaw y. Przegląd Prasy K ra jo w e j P A T . —  
1 1 .5 8 :  R etransm isja sygnału czasu z O bserwa- 
to r ju m  A stronom icznego  w  W arszaw ie, h ej
nału z W ieży M arjackie j w  K rak o w ie . O d czy
tanie program u na dzień bieżący. —  12 .10 :  
P o ran ek  szk o ln y . R u ska pieśń ludow a. W y 
k ład  D r . K . K isielew skiego, recytacje i pieśni. 
T ran s , na w szystk ie stacje P . R . —  I Z A S : 
M n z y k a  z p ły t gram o fo n o w ych . P ły ty  z firm y 
K a im  i Syn  we L w o w ie , ul. K o p ern ik a  1 1 .  —  
1 3 . 1 0 :  T rans, z  W arszaw y. U rz . kom u nikat 
P aństw , In sty t. M eteor. —  13 - 1 5 :  T ran s , z 
W arszaw y. K om u nikat gospodarczy. —  13 .2 5 —  
1 3 .3 5 :  P rzerw a. —  13 -3 5 : T rans, z  W arszaw y. 
M u z yk a  ludow a. —  13 .4 0 : T rans, z W arsza
w y . Pogadanka rolnicza. —  13 .5 5 : T ran s, z  
W arszaw y. M uzyka ludow a. —  14 .00 : T rans, 
z  W arszaw y. Pogad anka rolnicza. —  14-25 : 
T ra n s , z  W arszaw y. M u zyk a  ludow a. —  
1 4 .3 5 —  15 - 15 :  Przerw a. —  1 5 - 15 :  P ły ta  gra
m ofon ow a. —  15 .2 0 : T ran s, z W arszaw y.
G ie łd a  pieniężna. —  15 -2 5 : M u zyk a  z p ły t
gram o fo n o w ych . —  15.4  5: „S z a c h y "  pogad. 
p p . St. T u rk o w ieck ieg o  i S , M adfesa. —  16 .0 0 : 
M u z y k a  z  p ły t i  „S ilv a  rerum '". —  16 .2 0 :
T ra n s , z  W arszaw y. R a d jo k ro n ik a  —  w ygi. 
d r . M arjan  Stępow ski. —  16 .4 0 : T rans, z W ar
szaw y. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych . —  
1 7 . 1 0 :  T ran s, z W ilna. „D z iw y  p sych o lo g ji" 
w y g i. p. Je rz y  O strow ski. —  17 -3 5 : K oncert 
~w w y k . pp. Z dzisław y C hruszczew skiej (fortep). 
i Ig o  W eber (skrzypce). —  18 .0 0 : T ran s, z
W ilna. Program  dla dzieci starszych  i m łodzie
ż y :  słuchow isko  p. t . „Szczęśliw y k siążę" w/g 
O scara  W ilda. —  18 .2 5 : T ran s, z  W arszaw y. 
A u d y c ja  z  ok az ji święta fin landzkiego. —  
18 .5 0 :  R ozm aitości. —  19 .10 :  O dczytanie
p ro gram u  na dzień bieżący. —  19 - 15 :  T ran s. 
1  W arszaw y. Sk rzyn k a poczt, roln icza, kores
pondencję bieżącą om ówi inż. W acław  T a r 

k o w sk i. —  19 -25 : . J ó z e f  Ponten —  w spółcze
sny now elista n iem ieck i" w y g i. D r. Zdzisław  
Ź ygu lsk i. —  19-45: T rans, z W arszaw y. P ra
sow y D zien nik R a d jo w y . —  20.00: T ran s, z 
W arszaw y. „N a  w id n o k ręgu ". —  2 0 .15 : T rans, 
z W arszaw y. M u zyk a  lekka w  w y k . o rk iestry  
P. R .  pod dyr. Stanisław a N aw ro ta , Ida Ł o- 
siów na (klinga) i A n toni Iżyk o w sk i (piosenki), 
akom p. p ro f. L u d w ik  U rstein . —  22.co do
0.30 : T ransm isja z Shenect-ady ku uczczeniu 
M arconiego. W  ram ach  tej transm isji w  go
dzinach od 22.48 do  22.56 nastąpi transm isja 
z  W arszaw y do Shenectady, na p rogram  k tó 
rej z łoży się przem ów ienie naczelnego d y re k 
tora Polskiego R a d ji Z ygm u n ta  C h am ca w  
języku  angielskim , poczem ork iestra  F ilh ar- 
m onji w arszaw skiej pod  d y r. G rzegorza F ite l
berga odegra m azrua z opery „H a lk a " .

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W S K A .

L w ó w , 10  grudnia.
G azy  wsch. 7.75 do 8.— ; K onw ers. 4 1 .— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

L w ó w , 10  grudnia.

N a  G iełdzie transakcje w  pszenicy i życie. 
C en y u trzym u ją  się na poziom ie dotychczaso
w ych  notow ań. Tendencja u trzym ana, usposo
bienie spokojne.

K u rsy  ustalone na podstaw ie cen giełd ow ych : 
L oco  L w ó w :
Pszenica k ra j. dw or. 26.25 26 .75 ; żyto

zbiór. 26.—  do 26.25.
Inne k u rsy niezm ienione.

G IE Ł D A  N A B IA Ł O W A .
L w ó w , 10  grudnia.

Ja ja  lżejsze eksportow e oraz ja ja  w  obrocie 
k ra jo w ym  spadły w  cenie. Pozatem  sytuacja 
bez zm ian y. U sposobienie spokojne.

M asło deserow e 370.—  do 390.— ; m asło 
stołow e 340.—  do 360.— ; m asło kuchenne
290.—  do 3 10 .— .

T w a ró g  gosp. 60.— ; tw aróg  m lecz, so
lony 20.—  do 30.— .

M lek o  k ro w ie  pełne 25 .—  do 32 .— .
Ja ja  eksport. 5 1/54  kg. 189 .—  do 19 1 .2 5 ;  

jaja 48/51 kg. 15 3 .—  -do 15 7 .5 0 ; ja ja  oryg, po
nad 48/51 14 4 .—  do 14 6 .— .

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 1 1  grudnia.

W A L U T Y : D o la ry  8.90,5.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poż. bud. 
30 ,75— 30,50 ; 4 %  poż. inw est. 77,50 ; 4 %  poż. 
inwest. ser. 84,50; 5%  poż. k on w ersyjn a 40.— ; 
5%  poż. k o le jow a 40.-— ; 4 %  poż. dolarow a
42,50— 4 2 ,25 ; 7 %  poż. stabilizacyjna 52,50.

D E W IZ Y : H olan d ja  360 ,75; N . Jo r k
8 ,9 1,7 ; P aryż  35 ,0 7 ; P raga 26,42— 2 6 ,4 1% ; 
Szw arjacrja  173 ,9 0 ; B erlin  2 1 1 , 1 5 ;  Lon dyn 
29,70— 29,75.

A K C J E :  B ank Polski 10 4 — 105.

Z A W IA D O M IE N IE .
W alne Zgrom adzenie f irm y  „ P R Z E M IA Ł " ,  
Spółdzieln ia z ogr. odp. w  S try ju  w  likw id acji
odbędzie się dnia 27 grudnia 19 3 1  o godzinie 
;7 - te j w  Stry ju  w  m ieszkaniu p. N . Schon- 
felda. S łow ackiego  6, z następującym  porząd
kiem  d z ien n ym : 1) Spraw ozdanie; 2) Z atw ier
dzenie zam knięcia ksiąg i udzielenie absolu- 
torjum  likw idatorom  i R adzie N ad zorcze j; 
5) R ozw iązan ie  Spółdzielni i wniesienie do 
Sądu okręgow ego w  S try ju  o w ykreślen ie 
Spółdz. z re jestru ; 4) W nioski i in terp e
lacje. L IK W ID A T O R O W IE .
  9637

Z arząd  Lom bardow ego  Banku Spółdziel
czego Sp_ z ogr. odp, we L w ow ie zw ołuje na 
dzień 19 -g o  grudnia 19 3 1  o godz. 3-ciej po- 
poł. N ad zw ycza jne W ałne Zgrom adzenie w 
lokalu  w łasnym  p rz y  ul, M ickiew icza 4, 
z następującym  porządkiem  d zien nym ;

1 )  L ikw id acja  Spółdzielni.
2) W nioski członków ,

W  razie braku kom pletu  odbędzie się 
tego sam ego dnia o godzinę później w  tym  
sam ym  lokalu  W alne Zgrom adzenie z tym  
sam ym  porządkiem  dziennym , którego 
uch w ały będą w ażne bez względu na ilość 
obecnych człon ków . 9199

Zarząd.

W IE R Z Y C IE L E  re»cyiązanej Spółki M iern i
czych  Przysięgłych  Spółki z  ogr. odp. 
zgłoszą swe w ierzytelności u L ik w id ato rów , 
L w ó w , Z im orow icza 9. 9639-3

Z G U B IO N E  D O K U M E N T y7
JÓ Z E F  R E M E N IU K , nauczyciel w  D ryszczo- 

wie, uniew ażnia sw ój Patent k w a lifik a cy jn y , 
w yd an y przez K om isję k w a lifik a cy jn ą  we 
L w ow ie 1907 rok u , k tó ry  gdzieś zaginął.

9609-3

!
-  o tw aitjta lj rat 

Głdwny sezan zimawy ad 1 gmdnla
K Ą P IE L E  s siarczane solankow e i td.
W  O D Y *  „N aftusia* „ Z o f ja ” i inne 

C en y m ieszkań, kąpieli, pensjonatów  
P  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  V  

Informacji iadaf, mieszkania zam aw iał —  przez Zarząd Z drojow i.

I
K O L E J  L O K A L N A  D R O H O B Y C Z  - T R U -  

S K A W IE C  S. A .

Bilans z dnia 3 1  m arca 19 3 1 ,

Stan czyn n y .
W artość kolei zł. 1 ,70 5 .6 78 ___
G o tó w k a ,, 26 ,520.49
E fek ta  „  36 .6 12 .—
D łu żn icy ,, 12 3 .8 4 1.8 6
G w arancja Państw a ,, 18 ..227 .4 7

Stan b iern y :
K ap itał akcyjny 
Pożyczka pierw szeństw a 
Fundusze rezerw ow e i am or

tyzacja 
W ierzyciele 
Z aliczk i gw arancyjne 
Z y sk  za okres 19 3 0 -3 1

R achun ek zysków  
W in ien :
W yd atk i brutto  
Z y sk  za okres 19 3 0 -3 1

M a;
D och od y brutto

zł. 1 ,9 10 .879 .82

zł. 1,402 .500 .—  
277 -74 7 .fi9

106 .339  06 
50.602,01 
18 .227 .4 7
35-463.59 

zł. 1 ,9 10 ,8 79 .8 2

i strat za rok  19 3 0 -3 1 ,  

zł. 

zł

356.084.—
55-463.59

zl

4 :1-5 4 7 -5 9

4 ! I -547-59

K O L E J  L O K A L N A  M U S Z Y N A - K R Y N I C A  
S. A .

Bilans z dnia 3 1  m arca 19 3 1 .
Stan czyn n y :
W artość kolei
G o tów ka
D łużn icy
R ach u n ek  gw arancji

zl. 2 ,159 .4 4 8 —
56.392.24

336.702.84 
>, 213-954-01

zł. 2,666.497.09

Stan b iern y ;

K ap itał ak cy jn y  zł. 1,17 0 .0 0 0 .—
P o życzk i ,, 436 .373 .34
Fundusze rezerw ow e i am or

tyzacja „  853 .0 10 .6 7
W ierzyciele „  59 .44 1.20
Zaliczki gw arancyjne „  1 13 .9 5 4 .0 1
Z y sk  za ogres 19 3 0 -3 1 „  _____3 3 .7 17 .8 7

zł. 2,666.497,09

R ach u n ek  zysków  i strat za ro k  19 3 0 -3 1 .

W in ien :
S tra ty  brutto  zł. 4 10 ,666.36
Z ysk  za okres 19 3 0 -3 1  ,, 33 .7 17 -8 7

zł.

M a:
Z ysk  brutto

444.384.23

zł. 444.384.23

PILIP M A C D O N A L D .

r y  d i i i
56)

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Ravenscourt dał dwa numery.
— M ożna mnie prawie zawsze zna

leźć, albo pod jednym, ailbo pod dru
gim .

W ziął ze stołu kapelusz i rękawicz
ki i- skierował się ku drzwiom.

Antoni usiłował go zatrzym ać.
— N iech pan zostanie na śniada

niu. Spóźnione, ale będzie panu sma
kowało1.

Ravenscourt p o trz ą s ł g ło w ą .
— Dziękuję. N ie. Ju ż  jestem po 

śniadaniu. — Spojrzał trochę żałośnie 
na swój wspaniały Stró j. — W  Cop- 
thalls, niedaleko stąd jest .polowanie. 
Właśnie jechałem. Dlatego znalazłem 
się u  Dollboy-sa. Przyjechałem  tu wcze
śnie, żeby z panem pom ówić i  nie 
spóźnić się na polowanie. N o, i dowie
działem się na wstępie, że Dolliboys się 
zastrzelił.

W yszli frontowem i drzwiami na 
podjazd, gdzie czekała już .potężna, lecz 
wcale nie nowa limuzyna Ravens- 
courta.

Piękny szef policji wsiadł i. rzekł 
do szofera:

— Prędko, do domu. — Zwrócił 
się do Antoniego. — Będziemy w  kon
takcie. — Jeżeli, co zajdzie po naszej 
stronie, zatelefonuję.

— D o widzenia — odparł Antoni. 
— Bardzo dziękuję.

W ielkie auto wyjechało ostrożnie 
na drogę, przyśpieszyło biegu j znikło 
za zakrętem.

Antoni -poszedł na śniadanie.

4 -
D rzwi celi były  uchylone. D w aj w  

granatowych ubraniach 'byli niewi
doczni. A le więzień wiedział, gdzie się 
znajdowali. Czuł ich obecność tak  sa
m o jak wtedy, gdy siedzieli pod ścia
ną na stołkach. Teraz czailli. się za nie- 
domkniętemi drzwiami.

Siedział na pryczy  i  patrzył tępo 
na człowieka, siedzącego nawprost nie
go na jednym z tych stołków. C zło
wiek ten miał gładko- wygoloną twarz,, 
której: łagodnie pobłażliwy i poważny 
dobrotliw y w yraz działa1 na więźnia 
rozstrajająco. N ie stęchłe, a jednak 
martwe powietrze wibrow ało od  to

nów niskiego, przejmującego głosu. 
Siedział w sztyw nej pozie 7  rękami 
splecionemi na kolanach, z szyją w y 
ciągniętą ku więźniowi, czekając na 
jego o-dpowiedź.

Bronson podniósł zimne, stalowe, 
.umarłe oczy i spojrzał takim  w zro
kiem, że tamten spuścił powieki.

— Ojcze — .rzekł — to się na nic 
nie przyda. Jeżeli ojciec chce mi w y 
świadczyć łaskę, to... — urwał i wska
zał palcem na dtzw i — to niech tamci 
przyjdą, a ojciec niech wyjdzie.

Kapelan poruszył się niespokojnie 
na stołku i chciał coś powiedzieć, ale 
Bronson nie dopuścił go do słowa. N a
gle jego zamglone oczy zaświeciły 
intensywnym blaskiem, tak jak  nieg
dyś na ringu,, gdy stawał do zapasów.

— Proszę w yjść! — rzekł szeptem, 
od którego rumiane policzki kapelana 
okryły  się bladością.

— Słuchaj synu — rzekł, wstając... 
—  ja... ja przyszedłem... ja chicałbym, 
żebyś się zastanowił... żebyś...

U rw ał w  połowie zdania i odsko
czył w  tył.

Bo i Bronson wstał, groźny, po
tężny i olbrzym i i cela w ydała się k a
pelanowi jakby mniejsza. W stał, ale 
nie ruszył się z miejsca, tylko  k rzyk 
nął:

— H ej, stróże!

Przym knięte drzwi otw orzyły się 
szeroko.

—  Zabierzcie go stąd! — rzucił 
szeptem Bronson.

Kapelan wyszedł i dwaj granatowi 
zajęli z powrotem  swoje stołki. Byli 
tak przyzwyczajeni, dte> -milczenia swe*- 
go pupila, że kiedy -się odezwał, obaj 
aż podskoczyli.

— Chryste! — wyszeptał Bronson. 
— Chciał mi m ówić o Bogu;

I wybuchnął śmiechem.
5;

Łucja nalała sobie kaw y i rzekła:
— A  jednak jadłam. — Spojrzała z 

pewnem zdziwieniem na męża, siedzą
cego -po drugiej stronie stołu. — W y
grałeś. Jestem ci winna pięć szylin
gów... T o  jes-t poprostu nie do uwie
rzenia, że ty  zawsze masz rację. Jesz
cze się do tego nie przyzwyczaiłam  i 
nie wiem, czy to  kiedly nastąpi.

Antoni, uśmiechnął się i odłożył 
notes, dp którego zaglądał i  zapytał:

— C zy j,uż czas na siostrę A nnę?
Łucja potrząsnęła głową.

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor: 
Dr. M A R C E L I SZ A R O T A .

S E N A  O G Ł O S m & :  Z a 1 w iersz milimetrowy ł-szpaltov/y ko am n y 8-tansowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 g r .  —  za 1 w iersz milimetrowy 1-szpaltowy kolum ny er. 
w  uadesłanerr, nekrologii 40 g r .  —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w  dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 60 gsr, - po kronice 50  g r ,  e s  1-ozei (pod 
M jfś w lm n )  80  gr. —  drobne ogłoszenia sa  słowo 10 g f i  —  drobne ogłoszenia kupno i spr.zrdaś za słow o 15 g r . —  C a ła  stro n a : ogłoszeniow a 4-00 —  tekstow a SOO ni. —  pierwsze

(pod nagłów kiem ) 8 8 0  a ł .  —  O głoszenia tabain rycaae cyfrow e 5 0 "j zam iejscow e 3 ®°/# droższe. —  Z a  term inowy druk ogłoszeń  W ydaw nictw o nie odpow iada.
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